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Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Franeyi, w Paryżu 
wyłacznie agencya pana A d am a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


B 


0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we 
uwowie przeniosła oficyała pocztowego Jana 
Brasona ze Lwowa do Sanoka. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 22 maja. 


Mowa JE. Pana Ministra rolnietwa 
hr. Falkenhayna, 


wygłoszona na posiedzeniu Izby posłów Rady 

baństwa, w d. 17 b. m., w czasie rozpraw 

tad etatem Ministerstwa rolnictwa, brzmi w 
streszczeniu, jak następuje: 


Wysoka Izbo ! 
Z osobliwszą przyjmuję wdzięcznością, 
e wielu z panów preopinantów z uznaniem 
h wominało o działalności Ministerstwa rol- 
va i niejeden cenny wypowiedziało po- 
$ który całkiem na pewno wzięty będzie 
| ozwagę, i o ile możności także uwzglę- 
tniony. Z ubolewaniem wypada mi zazna- 
czyć jedyny wyjątek. Pos. Biankini miał tyle 
odwagi, że zadał pysanie, ażali jest w ogóle 
Minister z poczuciem prawa i słuszności. Tru- 
dno polemizować z takim moweą; oświadczam 
tylko, że Rząd powoduje się względem króle- 
stwa Dalimacyi całkiem na pewno zupełnie 
łą samą Starannością I pieczołowitością, 60 
wzoledem innych królestw i krajów; a co 
się tyczy mnie szczegółowo, mogę z czystem 
sunieniem powiedzieć, że Dalmacya nigdy 
nie doznała krzywdy. Mogą i panowie Mto- 
Mezesi; którzy także wystąpili z zarzutem, 
być przekonani, że opozycya ich nigdy nie 
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APAGE! 


I. 
(Ciag dalszy). 

jegł prędko na ulicę, a po niedłu- 
Pim W om odezwał się dzwonek, 
A przedpokoju zjawił się gość nowy. Był 
to mężczyzna w sile wieku, pięknej postawy, 
uczesany i ubrany bardzo starannie. „Na jego 
twarzy okrągłej i pełnej malował się spokój 
i zadowolenie z życia. 

— (ży pan przyjmuje? — 
swobodnie. RD: 

Służący skłonił się, uradowany z przy- 
bycia takiego gościa i wprowadził go do po- 
koju. Był to ktoś mile zapewne widziany, 
gdyż rzeźbiarz wybiegł naprzeciw niemu 1 z 
radością wyciągnął obie ręce na powitanie. 
Cieszę się bardzo, widząc pana u 
siebie, zawsze to dla mnie przyjemność pra- 
wdziwa, rzekł, wprowadzając go do galeryi. — 
Proszę, niech pan siada. 

— Tak dawno wybierałem się do pa- 
na — rzekł siadając nowoprzybyły, — ale 
Bam chorowałem i dopiero od dni kilku wy- 
chodzę na miasto. 

— A ja dopiero dziś wstałem po kil- 
komiesięcznej chorobie, — mówił, poprawia- 
jąc włosy na głowie. 

Nie nie wiedziałem o tem... Pra- 
wda, zmieniłeś się pan bardzo... broda po- 
Siwiała zupełnie. ŚStarzejemy się — dodał, 
kiwając głową, — trzeba się do tego przy- 
znać i abdykować z młodości, chociaż to naj- 
straszniejsza ze wszystkich abdykacyj, i nie- 
tylko dla kobiet!... Lecz cóż panu było? 

Rzeżbiarz machnął ręką. 

— Podobno naprzód straszna influen- 


zapytał 


przeszkodą w akeyi jakiej 
uzna ją za pożyteczną lub 
kraju. 
tak i w tym roku znowu 
i ców podniosło, że byłoby rzeczą 

T AD m konieczną, by Minister 
rolnictwa okazał się więcej energicznyra w 
obec Ministra skarbu i starał się pozyskać 
większe sumy dla swojego budżetu. Nie ule- 
ga wątpliwości, że potrafiłbym pożytecznie 
spotrzebować jeszcze większe sumy, niż mie- 
szczą się W budżecie moim; ale i to nie u- 
lega wątpliwości, że, odkąd stoję na czele 
Ministerstwa rolnictwa, bardzo wielkie za- 
szły zmiany W etacie tegoż Wydziału rządo- 
wego. Co do subwenejj na cele kultury kra- 
jowej, obejmując w I. 1879 mój urząd, za- 
stałem w budżecie kwotę 329.000 zł.; w pre- 
liminarzu, który macie pod ręką, znajdziecie 
912.000 zł. Oprócz tego powstała odtąd 080- 
bna dotacya na operacye rolnicze i widzi- 
cie dziś fundusz melioracyjny w dorocznej 
kwocie 750.000 zł. Jest to pewnie postęp 
bardzo wielki. Co się tyczy szczegółowo 
szkół, zastałem w r. 1879 dotacyę 188 900 
zł: obecnie mieści się w budżecie 400.000 
Aa a nie liczę osobnej dotacyi na zakłady 
doświadczalne, między którymi są zakłady 
doświadczalne dla osuszenia bagnisk, uprawy 
połonin i uprawy lnu, których dawniej nie 
było. A więc nietylko podwyższone są sumy, 
lecz i urozmaicone bardzo ich użycie. 

Właściwe subwencje, służące bezpośre- 
dnio kulturze krajowej, ze 140.000 zł. wzro- 
sły na 512.000 zł. Jest to więc pomnożenie 
bardzo znaczne. W tej sumie subwencye na 
chów bydła z 52.000 zł. podniosły się na 
140.000 zł. Skoro już o bydle mowa, więc 
zaraz zaznaczam, że wys. Izba ma już spra- 
wozdanie komisyi weterynaryjnej z rezolucya- 
mi, których przez wykonanie stanie się zadość 
większej części wynurzonych tu życzeń. 

Co się tyczy pomniejszych melioracy', 
dotacya z 35.000 urosła na 150.000 zł. Oprócz 
tego, jak wspomniałem, osobny fundusz me- 


| będzie Rządowi 
bądź, jeśli Rząd 
konieczną dla ich 

Jak zwykle, 


sażany jest dorocznie sumą 750.000 zł. Re-| dziś w ogóle już nie zawisły od samej Euro- 


prezentanci królestwa czeskiego użalają się, 
że Czechy za mało dostają z tego funduszu. 
Prawda, że dotychczas dostały mniej niż inne 
kraje, ale wszakże nie odmówiono Czechom 
niczego, czego należycie przygotowanemi u- 
stawami krajowemi zażądały. Ozechy proje- 
ktują melioracye na wielką skalę, ztąd prace 
przygotowawcze dla odnośnych ustaw krajo- 
wych wolniejszym postępują krokiem niż w 
innych krajach, które poprzestają na melio- 
racyach pomniejszych ; ale gdy czeskie pro- 
jekta melioracyjne i ustawy krajowe będą 
gotowe, rzecz zmieni się, a to bardzo na 
korzyść Czech. i 

O traktatach handlowych powiedziano 
z kilku stron, że są przeprowadzone tylko na 
szkodę rolnictwa; twierdzono nawet, że wy- 
wóz zboża stał się niemożliwym w skutek 
obniżenia cła niemieckiego, bo obniżywszy 
je dla Austro-Węgier, Niemcy musiały obni- 
żyć je teraz także dla Rossyi, a więc nasz 
traktat handlowy z Niemeami zaszkodził na- 
szemu własnemu rolnictwu. Szczególniejsza 
to logika. Ale mniejsza o logikę, przypomnę 
tylko rzecz bardzo ciekawą. Od r. 1870 do 
1879 Niemcy wcale nie pobierały cła od 
zboża, a nasz wywóz pszenicy i mąki pszen- 
nej do Niemiec wynosił 3,880.000 centnarów 
metr. Potem, w roku 1880, nałożyły Niemey 
wysokie cło na zboże i podtrzymały je aż do 
roku 1802, a nasz wywóz pszenicy i mąki 
w dziesięciu latach , od r. 1850 do r. 1889, 
wynosił w przecięciu 4,760.000 cent. metr. 
rocznie, a więc za czasów wysokiego cła był 
znaeznie większy niż za czasów wolności cel- 
nej. Obeenie, gdy eło obniżono, przeciętna 
liczba czterech lat ostatnich , których część 
przypada na czas wysokiego, część na czas 
obniżonego eła, wynosi tylko 2,510.000 cent. 
metr. Nie myślę bynajmniej twierdzić, że 
wysokie eło niemieckie było przyczyną więk- 
szego wywozu naszego; przytoczyłem tylko 
dowód, ża twierdzenie, jakoby tylko traktaty 
handlowe i eła stanowiły o cenach i wywo- 


lioracyjny powstał z mojej inicyatywy i upo: | zie, są całkiem nieprawdziwe. Ceny zboża 


za, z której wywiązało się kilka ciężkich cho- 
rób. Zmordowało mnie to bardzo... 

.„ — lu mnie były różne ciężkie kom- 
plikacye, bez określonej nazwy. Tylko ja 
uporałem się z tem prędzej. Zawdzięczam to 
może wyjątkowo silnej organizacji, lecz, zda- 
je mi się, że za wyzdrowienie obowiązany 
jestem przedewszystkiem — żonie mojej. Ach 
panie, co to za kobieta! mówił z zapałem. — 
Sądziłem, że znam ją dobrze, lecz dopiero 
teraz, gdy poraz pierwszy w trakcie naszego 
szczęśliwego pożycia, rozchorewałem się tak 
bardzo, poznałem wszystkie zalety nieocenio- 
nego tego charakteru i serca... Przez kilka 
tygodni z rzędu, jak pies wierny, czuwała u 
mego łoża, nie odstępując mnie ani na chwi- 
lę. Pielęgnowała mnie z najwyższem poświę- 
ceniem i miłosierdziem, i ona jedna wróciła 
mnie życiu... Wyobraź pan sobie, co to za 
balsam na zbolałe rany, gdy ta kobieta, i to 
jeszcze młoda i ładna, nachylona ciągle nad 
głową moją, stara się tylko uprzedzać każdą 
myśl, każde Życzenie, i wszystko spełnia % 
anielskim uśmiechem dobroci na ustach. 

Rzeźbiarz słuchał opowiadania z zaję- 
ciem, a oczy jego, utkwione w gościa, przy- 
brały wyraz dziwnego smutku. Na chwilę za- 
szkliły się, jakby łzawym blaskiem, gdyż gło- 
wę odwrócił i, stlumiwszy westchnienie, wy- 
rzekł tylko słowa: 

— O0h!.. wszak ja znam panią do- 
brze... Miałem dla niej zawsze wielki sza- 
cunek, a dziś mam stokroć jeszcze większy... 

Gość uścisnął go za rękę i potem 
wstawszy z krzesła, począł przechadzać się 
po galeryi. 

— Zawsze z jednaką przyjemnością przy- 
patruję się u pana tym pięknym biustom ko- 
biecym, — mówił wolno, oczu nie odrywa- 
jąc od posągów. — Każdy typ inny i każdy 
zajmujący... Ale ta intryguje mnie od da- 
wna, — dodał, stanąwszy przed biustem, u- 


mieszczonym w pewnem od innych oddale- 
niu, na pięknej, stylowej kolumnie. | 
Piękna głowa!.. Coś pośredniego 
między rysami dziecka a dojrzałej kobiety. 
Co za oko duże, wymowne, nosek mały, zgra- 
boy... Dziwna harmonia kształtów... Czy to 
portret jakiej znanej panu osoby ? Z żywego 
modelu ? 

Rzeźbiarz potakująco skłonił głowę. 

— Paryżanka ? 

— Nie, Polką.... 

— Proszę |... A zdawałoby się, że totyp 
czysto francuski. Czy w rzeczywistości taka 
piękna ? 

— Tak, — odrzekł z pewnem zakło 
potaniem. — Największa to marność ze wszyst- 
kich marności... I w najpiękniejszej kobie- 
cie jest szkielet! Robiłem ten portret przed 
kilkunastu laty... 

— Musiała być dobrą bardzo? 
czegóż pan to wnosi? 

— (ałość sprawia to wrażenie... Cho- 
ciaż ta warga górna — dodał, przypatrująć 
się bliżej biustowi, — kazałaby sądzić ina- 
czej... | 

— Kto je tam zna — mówił rzeźbiarz, 
machnąwszy ręką... — Tylko o żonie swojej 
powiedzieć można, czy złą jest, lub dobrą, 
zresztą wszystkie inne grają komedyę..... 
an zapewne przywiązuje wielką 
wagę do tego biustu. Umieścił go pan od- 
dzielnie od innych, na wspaniałej kolumnie, 
tło dał mu pan piękne ze starego aksamitu. 
Miałbym wielką ochotę nabyć go od pana..... 

— Było wielu amatorów, lecz obecnie 
zamiaru tego nie mam. 

— (zy to blizka panu osoba ? : 

— I tak — i nie — odrzekł z lekkim 
uśmiechem. 

— Teraz zapewne zabierzesz się pan ocho- 
czo do pracy po tak długiej bezezynności ? — 
zapytał po przerwie, zmieniając przedmiot 
rozmowy. 
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py (bardzo słusznie!), z tym faktem liczyć 
się powinniśmy i do niego się zastosować, 
dopóki Europa nie chee chwycić się wspól- 
nych sposobów zaradczych przeciw konku- 
rencyi innych części świata. 

Przechodzę do spraw legislacyjnych. 
Przytoczono kilka jaskrawych wypadków nie- 
właściwego postępowania w wykonywaniu u- 
stawy leśnej. Chociaż one, jak sam mowca 
zaznaczył, datują z roku 1887, całkiem na 
pewno jednak poczynię dochodzenia; ale 
wszakże z rozporządzenia wykonawczego prze- 
konać się można o duchu, w jakim Minister- 
stwo rolnietwa chce, żeby ustawa była wy- 
konywana, a więc Ministerstwu zarzutów czy- 
nić nie można. Co się tyczy ustaw myśliw- 
skiej i rybołowczej, od dość dawna już pro- 
jekta przedstawiono kilku Sejmom, ale do- 
tychczas ze Sejmów nie wiele tutaj nade- 
szło, eoby nadawało się do sankcyi; co się 
nadawało, to też sankcyę otrzymało. 

Pomówię teraz o dwu ważnych pro- 
jektach : o towarzystwach rolniczych io po- 
siadłościach rentowych. Z wielką wdzięczno- 
ścią przyjmuję słowa uznania o ich wniesie- 
niu do wys. lzby; ponieważ atoli dodano, że 
wprawdzie wniosłem je, ale odtąd już nie 
troszczę się o nie, przeto odpowiadam, że 
rzeczywiście nie przynaglałem obrad nad ni- 
mi, a to w mniemaniu, że czas, przez któ- 
ry nie przynaglałem, nie zginął marnie; 
albowiem było go potrzeba dla rozszerzenia 
i pogłębienia zrozumienia projektów; a więc 
niejaka odwłoka nietylko nie zaszkodziła, 
lecz owszem wyszła projektom na pożytek. 
Zresztą, skoro tylko Rada Państwa w jesieni 
na nowo się zbierze, z pewnością nalegać 
będę, żeby rozpoczęto obrady komisyjne. 

Pod względem hodowli koni mało po- 
wiedziano, a eo powiedziano, to było tylko 
w duchu uznania działalności Ministerstwa. 
To też poprzestać mogę na oznajmieniu, iż 
stało się zadość życzeniu Izby co do zwoła- 
nia komisyi dla rozpatrzenia wyników ho- 
dowli. Zawezwano stowarzyszenia hodowców 


— Trzeba będzie.... Sztuka utrzymuje 
opu” życiu i stwarza pewną osłodę dni 
moich. 


— (iekawym bardzo nowego dzieła. 

— Pracuję właśnie nad „Sfinksem<, 
Będą to kobiety zadumane nad kamienną za- 
Back, Nie wiem tylko, czy podołam zada- 
niu 

— O podoła pan niezawodnie. Rzecz 
bardzo oryginalnie pomyślana. 

„. Potem przeszli do innego tematu. Mó- 
wili trochę o politycznem położeniu Europy, 
o ostatnim konkursie malarskim, a wreszcie 
o wyjeździe letnim za granicę. Rozmowa 
szła im dość gładko i znać było, że ludzie 
ci, mając wiele wspólnych przekonań i upo- 
dobań, rozumieli się wzajem dobrze i spę- 
dzali czas przyjemnie. 

Nareszcie gość spojrzał na zegarek. 

— Oh, już po czwartej, zasiedziałem 
się, a w domu czekają z obiadem i gotowi 
niepokoić się o mnie... 

Uścisnęli sobie ręce na pożegnanie. 

` — A może pan będzie łaskaw odwiedzić 
mnie znowu — rzekł rzeźbiarz, odprowadza- 
Je go do drzwi, — Jestem rekonwalescentem, 
a właściwie chorym, gdyż gorączka trawi 
mnie ciągle... nie wyjdę tak prędko... Może 
wieczorkiem, to pogawędzimy sobie dłużej... 
Nadesłano mi kilka ciekawych dzieł o naj- 
nowszych wykopaliskach greckich... Przej- 
rzymy je razem.... Dobrze? 

— Z prawdziwą przejemnością, tylko chy- 
ba nie tak prędko... Nawet żona moja wybie- 
rała się tu ze mną, lecz mamy u siebie kre- 
wnych ze wsi, którzy do nas na kilka tygo- 
dni zjechali... Są tam panny młode i dzieci... 
Bardzo wesoła gromadka... cały dom roz- 
brzmiewa od śmiechu i zabawy... Ale po- 
staram się wpaść tu do pana choć na krótko. 

To rzekłszy skłonił się i wyszedł, 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Leopold Móyet. 


we wszystkich krajach aby wysłały reprezen- | nie dopomogą, chcą dopomódz 


tantów do Wiednia; to nastąpiło, a komisya 
uznała kierunek, którego trzyma się Mini- 
sterstwo rolnietwa w sprawach hodowli koni 
za trafny i powzięła uchwałę, że pożądaną 
jest rzeczą, aby nadal także trzymano się 
tego kierunku. 

Co do dóbr i lasów skarbowych, to 
w tym roku przyłączono niedawno zakupioną 
Nadwornę do obszaru administrowanego przez 
dyrekcyę lwowską, a kupno to wskutek 
zbudowania drogi żelażnej ze Stanisławowa 


do Woronienki, czyli do Sygetu, na te- 
rytoryum węgierskiem, już teraz okaże się 
bardzo korzystnem. A nadto podaje do 
wiadomości, że co rok wydawany bę- 
dzie rocznik leśniczy, w którym facho- 
wi, którzy zaciekawiają się wogóle temi 


sprawami, zawsze znajdą to, co w ciągu roku 
stało się w sprawach leśnych ciekawego. 

Ze spraw górniczych na szczególną 
wzmiankę zasługuje sytuacya kopalń srebra w 
Przybramie, które wskutek ogromnego obni- 
żenia się cen srebra na targowisku powszech- 
nem, już w tym roku, a może także w la- 
tach przyszłych narażone będą na losy bar- 
dzo nieprzyjemne. Koszta produkcyi srebra 
w Przybramie, już po strąceniu ceny płodów 
ubocznych, t. j. rozmaitych ołowiów, wyno- 
szą w przecięciu 71 do 72 zł. (za kilogram); 
a ponieważ kopalnie tamtejsze tylko doby- 
waniem srebra podtrzymać się dadzą, przeto 
można ściśle obliczyć, że przy rocznej pro- 
dukcyi 85.000 do 36.000 kilogramów srebra 
każdy spadek ceny o 10 zł. stanowi 850.000 
do 360.000 zł. rocznego ubytku w docho- 
dach. Dla tego trzeba tam będzie ograni- 
czyć się jak najwięcej, by przebyć ten ciężki 
czas, którego jednak ja nie uważam za po- 
zbawiający wszelkiej nadziei. Na początku 
bieżącego stulecia kopalnie w Przybramie 
przez długi czas więcej kosztowały niż do- 
nosiły, a jednak niedobory zamieniły się zno- 
wu na wielkie dochody. Tak i teraz stać się 
może. Jeżeli srebro utrzyma się tylko przy 
cenie 72 do 73 zł. za kilogram, będziemy 
mogli wśród teraźniejszych także okoliczno- 
ści pracować bez szkody. 

Przed kilkoma dniami odezwał się tu 
głos, który odnosił się wprawdzie do wszyst- 
kich Ministrów, przedewszystkiem jednak do 
mnie, bo do mojego wydziału rządowego na- 
leżą sprawy górnicze — głos, którego ża- 
dną miarą bez odpowiedzi pozostawić nie 
mogę. Pan pos. Pernerstorfer, motywując 
znany wniosek swój powiedział, iż Panowie, 
którzy tutaj na tej ławie zasiadają — Mini- 
strowie — wcale nie wiedzą, co tam w ko- 
palniach w ogóle się dzieje i że wszyscy 
są zatwardziałego serca, niesumienni i nie 
kierują się rozumem. Otóż długo już 
żyję i nieraz też już patrzałem na to, 
co i jak tam się dzieje, a wiadomo mi aż 
nadto dobrze, iż po okręgach górniczych włó- 
czą się agitatorowie, którzy podżegają i po- 
pychają ludzi do ostateczności, tak skrajnej, 
że, jakto właśnie widzieliśmy wczasach osta- 
tnich, rzeczy doszły do tego, iż polała się krew. 
O ile własnemi pouczony jestem doświadcze- 
niami, dwa są rodzaje takich agitatorów. Je- 
dni naprawdę mocno w to wierzą, że czynią 
coś, co dla tych ludzi, dla których to czy- 
nią, będzie wielkim pożytkiem: są zupełnie 
przekonani o idei, której służą, a służą jej 
bezwzględnie, bo zdaje się im, że przyczy- 
niają się do pomyślności ludzi. Agitatorowie 
drugiego rodzaju wiedzą dobrze, Że to, co 
propagują, jest wielkie nie; wcale im też nie 
chodzi o to, czy ludziom tym dopomogą czy 
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Jeden z moich znajomych jest nieubła- 
ganym przeciwnikiem dzisiejszej poezyi. 

— (dy wezmę do ręki — ma zwyczaj 
mawiać — dzieła Mickiewicza, Słowackiego, 
Krasińskiego, czuję, że ich słowo porywa 
mnie w obłoki. Jest w tej wzgardzonej poe- 
zyi romantycznej piekielny temperament, 
jest ogromna pasya, werwa; słowa lecą jak 
huragan, gdy u dzisiejszych poetów zale- 
dwie... szemrzą. (o zaś najbardziej obnrza 
mnie, to pesymistyczna nuta... U romanty- 
ków były eo prawda, wielkie smutki, wielkie 
rozczarowania, ale obok tego — nadzieje 
wielkie ! Poezya dzisiejsza przedstawia mi się, 
jako łódź bez steru i wiosła — niosą ją fa- 
le to w jedną, to w drugą stronę, kołyszą, 
jak eheą.... 

— Zapominasz Pan odpowiadam 
znajomemu, — że poezya była zawsze i jest 
szczerym wyrazem epoki, najwierniejszem 
odbiciem wierzeń, prądów, jakie w danej 
chwili nurtują w społeczeństwie. Zechciej 
zaś pan uprzytomnić sobie, w jakich to mi- 
łych czasach żyjemy; przypomnij sobie, że 
Żyjemy u schyłku wieku, w epoce przejścio- 
wej, gdy na gruzach dawnych wierzeń i 
ideałów wyrasta drobnych prawd wiele, lecz 
nie ma jednej wielkiej, stałej, któraby w po- 
tężne rozrosła się drzewo. Zaledwie jakieś 
świeżo rzucone hasło porwać nas zdoła, 


e 
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tymczasem 
samym sobie. (i agitatorowie drugiego ro- 
dzaju są niewątpliwie bez porównania wię- 
cej niebezpieczni, ale skutek jest jednakowy: 
czy kto nwiedzie człowieka i podburzy do 
ostateczności dlatego, że zdaje się mu, iż tak 
słuszność wymaga, lub uczyni to tylko dla 
tego, żeby mieć ztąd korzyść dla siebie. Za- 
strzelonej ofierze różniea ta jest naturalnie 
całkiem obojętna. 

A więc zarzucono nam, Ministrom, te 
trzy rzeczy: zatwardziałość serca, nierozum 
i niesumienność. Muszę odpowiedzieć panu 
posłowi co następuje: O pierwszej rzeczy, 
o zatwardziałości serca, nie pozwalam sobie 
żadnego sądu; bo o niej Jeden tylko sądzi, 
którego sądu nie uniknie także pos. Perner- 
storfer. (o się tyczy drugich dwu przymio- 
tów, t. j. właśnie przymiotów agitatora, za 
którego ja pos. Pernerstorfera uważam, nie 
wiem i nie rozstrzygam, czy właściwy mu 
jest nierozum, że wierzy w to, eo czyni, czy 
też niesumienność, że czyni tylko dla wła- 
snej korzyści. Nie mogę zajrzeć do sumienia 
jego, ale pozostawiam jemu wybór między 


nierozumem a _ niesumiennością. (Huczne 
brawa). 

Interes ludzi przy takich sposobno- 
ściach rozbudzany bywa zawsze pewnemi 


hasłami. Te zmieniają się; dziś panują dwa 
hasła : wybory bezpośrednie i ośmiogodzinny 
dzień roboczy. oba z tem umotywowaniem, 
że w ten sposób ucierpi kapitał. Ależ proszę 
poradzić się historyi, doświadczenia. Czyż 
powszechne prawo wyborcze jest takiem le- 
karstwem na wszystko, któreby ludziom do- 
pomódz mogło; czyż w krajach, w których 
istnieje już od stu lat, przyniosło robotni- 
kom choćby tylko ośmiogodzinny dzień ro- 
boczy? Czyż w tym czasie zapobiegło n. p. 
w jednym z tych krajów znanym sprawkom 
panamskim ? Wszakże każdy, kto rzeczywi- 
ście gruntownie zajmuje się rzeczą tą, jasno 
widzi, że wskutek rozbicia starych organi- 
zaeyj, mającego na celu dojście do powszech- 
nego prawa wyborczego, tłumy muszą dostać 
się właśnie w ręce tych, przed którymi chcą 
się schronić. (Żywe objawy zgody). Moge 
tylko stwierdzić, że ośmiogodzinny dzień ro- 
boczy w kopalniach jest u nas w Austryi 
prastarą instytucyą, która utrzymała się po 
dziś dzień w trzech czwartych częściach ko- 
paln, w skarbowych prawie wszędzie. Ale 
jest to coś zupełnie innego powiedzieć: 
dzień roboczy jest, a musi być ośmiogodzin- 
ny. Wszakże są w Izbie projekta o urzędach 
rozjemczych, o sądach polubownych, o za- 
wodowych Towarzystwach robotników górni- 
czych; gdy projekta te wyniesione będą do 
rzędu ustaw, gdy potem ci, którzy powołani 
będą sądzić i kiórzy będą prawdziwymi mę- 
żami zaufania robotników górniczych, powie- 
dzą, że robotnikom dobrze będzie z ośmio- 
godzinnym dniem roboczym, wtedy rzecz 
stanie wcale inaczej, niż się ma dzisiaj; bo 
o ile mnie przynajmniej wiadomo, mnóstwo 
ludzi oświadeza się przeciwko ośmiogodzin- 
nemu dniowi roboczemu, i tylko poradzie 
sobie nie umie z agitatorami, gdyż lęka się 
tyranii, która powiązana jest z agitatorami. 

Na zakończenie już powiem: Nie ma 
w ogóle żadnego lekarstwa na wszystko, 
któremby uszezęśliwić można ludzi, o ile tu 
na ziemi w ogóle o szczęśliwości mówić mo- 
¿na ; jest tylko jedno: powrót do Boga (hu- 
czne brawa z prawicy), wiara w Boga i pod- 
danie się Jego przykazaniom. (Przeciągłe hu- 
cene brawa i rzęsiste oklaski). 


Sprawy krajowe. 


(Pouczenie ludności wiejskiej o wykrocze- 
niach przeciw ustawie polowej). 


($) Wskutek polecenia uchwalonego 
przez Sejm na ostatniej sesyi, wystosował 
Wydział krajowy do wszystkich wydziałów 
powiatowych okólnik, którym wezwał je, aby 
pouczyły wszystkie zwierzchności gminne, a 
przez nie i ludność kraju, że wiele czynów 4 
$. 3 ustawy z dnia 19 lipca 1876 nr. 29 
Dz. u. kr., jako przekroczenia polowe się 
przedstawiających, zaskarżanych bywa nie- 
właściwie w sądach, jako sprawy prowizoryal- 
ne, gdy czyny te wedle powołanej ustawy 
pod orzecznictwo zwierzchności gminnej na- 
leżą. 

Wydział krajowy podniósł w swym o- 
kólniku, iż zdarza się bardzo często, że lu- 
dność wiejska, czy to z braku pouczenia, czy 
też z braku zaufania do swych zwierzehności 
gminnych, z każdą sprawą, mającą jakieś po- 
dobieństwo z naruszeniem posiadania, jako 
to: zaoranie miedzy, przyoranie gruntu, wy- 
rzucenie znaku granicznego, zburzenie gro- 
dzenia, a częstokroć nawet z powodu obcię- 
cia gałęzi lub otrząśnienia jabłek z drzewa, 
udaje się do notaryusza lub adwokata, celem 
wniesienia skargi prowizoryalnej — gdy 
przecież ustawa krajowa z dnia 19 lipca 1876 
nr. 29 o ochronie własności polnej, wypadki 
tego rodzaju i wiele innych w Ś. 3 pod 
lit. a) do p) wyszezególnionych, jako prze- 
stępstwa polowe uznaje i takowe jako w za- 


kresie poruczonym zwierzchnościom gminnym | 


pod orzecznictwo oddaje 

Gdy wytoczenie tego rodzaja spraw 
przed forum sądowe pociąga za sobą zazwy- 
czaj znaczne koszta, a w dodatku kończy się 
odrzuceniem skargi z powodu niekompeten- j 
cyi sądu, przez co ludność na wielkie straty į 
narażoną bywa, zachodzi konieczna potrzeba 
pouczenia jej o przepisach powołanej wyżej 
ustawy o ochronie własności polnej a w szeze- 
gólności o tych sprawach, których załatwie- 
nie należy do zakresu działania zwierzchno- 
ści gminnych. 

Wydział krajowy sądzi, iż obok przy- | 
pomnienia zwierzchnościom gminnym stoso- 
wnym okólnikiem o wszystkich w $. 3 po- 
wołanej ustawy wymienionych czynach, kwa- 
lifikujących się do dochodzenia i rozstrzyga- 
nia przez zwierzchności gminne, najskutecz- 
niejszem byłoby żywe słowo. 

Wydział krajowy zalecił tedy wydzia- 
łom powiatowym, ażeby przy każdej sposo- 
bności w zetknięciu się z ludnością wiejską 
pouczały i przypominały jej, że w wypad- 
kach wykroczenia przeciw ustawie polowej nie 
powinna szukać drogi sądowej lecz żądać 
rozstrzygnięcia w miejscowej zwierzchności 
gminnej. 

Równocześnie odniósł się Wydział kra- 
jowy do Prezydyum Namiestnictwa z prośbą, 
ażeby w myśl życzenia Ssjmn także ze swej 
strony wydało starostwom polecenie wpły- 
wania i pouezania ludu wiejskiego w powyż- 
szym kierunku. 


Kolo polskie. 


Koło ia od d. 20 b. m. 
nad budżetem Ministerstwa sprawiedliwości. 


Pierwszy zabrał głos poseł dr. Piętak, 
jako sprawozdawca tego budżetu. Wykazał 
on, którym żądaniom Sejmu i kraju stało się 
zadość w budżecie na r. b. przez wyznacze- 
nie kwot na powiększenie sił sądowych we 
Lwowie i Tarnopolu oraz na postawienie bu- 
dynków dla pomieszczenia sądów w Jaśle i 
Nowym Sączu. Lecz nie stało się jeszcze za- 
dość żądaniom Sejmu co do urządzenia są- 
dów obwodowych w Czortkowie i Bochni, są- 
du powiatowego w Pomorzanach, a tego do- 
maga się komisya budżetowa Izby w rezo- 
lueyach przedłożonych Izbie. Urządzenie są- 
du obwodowego w Stryju, uchwalone jeszcze 
w 1890 r., wejdzie zapewne w wykonanie w 
roku przyszłym, gdyż ukończyły się jnż ro- 
kowania między Rządem a miastem co do 
dania przez miasto gruntn pod budynek dla 
pomieszczenia tego sądu i pewnej kwoty na 
budowę. 

Pos. Cieński żądał ponowienia wniosku, 
przedłożonego przed rokiem przez posłów 
polskich, aby tym sędziom przysięgłym wy- 
płacano dyety, którzy tego żądają. Wniósł 
także, aby domagać się powiększenia liczby 
urzędników, prowadzących księgi gruntowe, 
gdyż jest ich liczba tak mała, iż mie SĄ w 
stanie spełnić swego zadania. 

Pos. Roszkowski przedstawił, że we Lwo- 
wie więzienia kryminalne są w środku mia- 
sta; największe więzienie obok gimnazynm, 
co jest szkodliwe tak pod hygienicznym, jak 
i moralnym względem; należy więc doma- 
gać się przeniesienia tego więzienia na przed- 
mieście. Żądał upoważnienia do przemawia- 
nia w Izbie, aby przedłożyć to żądanie. 

Pos. hr. Piniński wniósł, aby ponownie 
! żądać powiększenia w ogóle sił sądowych w 
Galieyi w sądach istniejących i utworzenia 
nowych sądów, bo sądy w Galicyi są nie- 


| słychanie przeciążone sprawami i pracą, mu- 


szą trzy razy tyle spraw zbadać i osądzić, 
niż w innych krajach Monarchii. Zażądał u- 
poważnienia do przemawiania w Izbie w tej 
sprawie. 

Pos. dr. Byk popierał wniosek p. Pi- 
nińskiego i przytoczył kilka dat statystycz- 
nych. Nadto zwrócił uwagę, iż w Austryi 
sądy wyższe składają się przeważnie z by- 
łych prokuratorów państwa i starał się przed- 


| stawić niewłaściwość takiego stanu rzeczy. 


Poseł Kraiński żądał, aby przemawia- 
jący w lzbie domagał się powiększenia prze- 
dE aen liczby sędziów, adjunktów 
wogóle sił sądowych w sądzie przem: kim 

Poseł Chrzanowski przypomniał, * 
Koło polskie już od lat kilkunastu dosa, 
się pomnożenia liczby sądów w Galicyi i po-. 
większenia sił sądowych w sądach istuieją- 
cych, a poseł, dzisiejszy P. Minister dr. Ma- 
deyski, kilkakrotnie w poprzednich latach tę 
ważną potrzebę kraju Izbie i Rządowi przed- 
stawił wymownie w imieniu Koła. Przedsta- 
wienia te sprawiły pewien skutek: przyrze- 
czono urządzać w Galicyi co rok po jednym 
lub dwa nowe sądy. Należy z całym naci- 
skiem domagać się znaczniejszego powiększe- 
nia sił sądowych, bo z powodu bardzo nie- 
dostatecznej liczby sądów, a zawiłej proce- 
dury cierpi bardzo wymiar sprawiedliwosci. 
Ale z tą sprawą łączy się druga, to jest 
dawno uznana potrzeba reformy procedury 
sądowej cywilnej, potrzeba zaprowadzenia 
postępowania sądowego jawnego i ustnego. 
Rząd przedłożył projekt nowej procedury są- 
dowej, a jakkolwiek projekt ten wymaga 
wielu poprawek i uzupełnień, należy, aby 
przemawiający w Izbie domagał się, iżby ko- 
misya Ilzbowa pospieszyła z roztrząśnieniem 


|wnet okazuje się złem, zwodniczem; pu- 
szezamy Się w pogoń za drugiem — aż oto 
i ono zawodzi. Jakby w laboratoryum śre- 
dniowiecznego alchemika , preparują się Co- 
raz nowe prawdy, eliksiry szezęścia , balsa- 
my życia. Powodzenie ich nietrwałe, żywot 
krótki. Mimo szalonych postępów wiedzy 
przyrodniczej, mimo wysiłku genialnych 
umysłów, „mrok tajemnic nas otacza“, błą- 
kamy się śród ciemności, niepewni, czy apra- 
gnione jutro przyniesie nam znowu mgliste 
miraże, czy też jasny blask oczekiwanego 
niecierpliwie słońca... 

I oto — wszak to rzecz ludzka, zrozu- 
miała — targa nami niepokój, ogarnia roz- 
pacz, zwątpienie, a poezya — czarodziejskie 
zwierciadło życia — odbija to wszystko 
z wiernością kliszy fotograficznej. Pesymisty- 
cznych wybuchów uczucia nie brak u nas — 
to prawda; słuszność jednakże przyznać ka- 
Że, że zresztą poeci nasi daleey są od na- 
śladowania w tym kierunku zagranicznych 
wzorów.... Prawdziwej poezyi rozpaczy, która 
duszę czytelnika wtłacza na dno Dantejskie- 
go piekła, nie masz u nas dotsd na 
szczęście! Weżiny np. ostatni tomik (Anima 
lachrymans) J. Kasprowieza, poety, o którym 
nieraz zdarzyło się nam słyszeć, że jest zde- 
cydowanym pesymistą. Jabym o nim tego 
nie powiedział, zwłaszcza , gdybym miał go 
sądzić według ostatniego plonu... Są tam — 
nie przeczę — zwątpienia, są zgrzyty nie- 
wiary, ale ostatecznie filozolicznego pesymi- 
zmu nie ma. Owszem, cały jęk bolu rozpły- 
wa się w końcu w cichym, chrześcijańskim 


smutku. Poeta nie przeklina boleści, lecz 
przeciwnie błogosławi jej: uznaje ją jako si- 
łę, w której mądrość życia spoczywa. 


W rozbolałego serea żywą księgę 
Zapisz na zawsze słowa takiej treści: 

Jak ruda w ogniu znajduje potęgę 
Oczyszczającą, tak człowiek w boleści. 


Uhoć los smaga cię nielitośeiwie, choć 
wszystko sprzysięgło się przeciw tobie — 
„ty nie otwieraj wnętrza dla rozpaczy, w 
której się ducha osłabienie mieści, tylko bło- 
głosław, błogosław* cierpieniu! 

Pierwsza część tomiku, zatytułowana 
Anima lachrymans stanowi niejako oddzielną 
całość, którą równie jak poezye Miriama 
(„2 czary młodości*) nazwaćby można „li- 
rycznym pamiętnikiem duszy.“ Tylko tu mi- 
my tony daleko głębsze, wet szersze. Gdy 
pierwsza z tych książek zostawia wrażenie 
silne i jest jakby % wnętrza duszy plynacą 
spowiedzią męskiego serea, które w sposób 
szczery, czasem nawet szorstki, po prostu ra- 
żący, zwierza się ze swoich ndręczeń, bo- 
lów, szałów, czy uniesień w krótkich chwilach 
szezęścia — w drugiej znać więcej wirtuoza 
formy, więcej artysty, a mniej... szezerze 
czującego człowicka. 

Że boleść bywa mistrzynią życia, a 
często także macierzą pieśni — o tem nie- 
jeden już śpiewał poeta. Kasprowicz biorąc 
tę starą prawdę za punkt wyjścia, nie uczy- 
mł zapewne żadnego odkrycia - dobrze je- 
dnak stało się, że w słowach silnych, mę- 
skich przypomniał wątpiącym, iż rozpacz nie 


jeszcze nie zbudowała i że w cierpieniu duch 
ludzki nabiera hartu, krzepi się, doskonali... 
Sam jednakże poeta zdaje się na pozór 
nieraz o tem zapominać. Niejedna jest strofa 
tego rodzaju. Najsmutniej usposabiają nas 
trzy sonety, noszące tytuł „Rozpacz“, która 
wziąwszy poetę za „wychudłe ręce, przez 
przepadliska gnała i przez paszcze w prze- 
paście zmroków.... Nie weselej usposabia 
nas wiersz p. t. „Stłam tę chęć życia" i 
wiele, wiele innych!” Zniecierphwiony, prawie 
zgorzkniały przerzucasz kartkę jedną, drugą, 
trzecią... Aż oto naraz roztwiera się nad toba, 
istne niebo | To prześliczny sonet, poczyna- 
jący się od slów: „Czem jesteś dla mnie?" 


Qzem jesteś dla mnie? Tem światłem goracem, 
Siłą, co z ziemi wydobywa zioła, 

Zlewa je wonią, stroi barw tysiącem, 

Co sieje życie i radość dokoła. 


Czom jesteś dla mnie?.. Myślą i tem rwącem 
Tchnieniem uczucia, co w prostego zgoła 

I ułomnego człeka wnętrzu śpiącem 

Budzi niebiańskich haseł apostoła. 


0zem jesteś dla mnie?... Zamknij to pytanie 
W wielkich tajemnic świętym Alkoranie - 
Ty dla mnie pierwsza w pierwszych milionie : 


Wszak, aby godnie odpowiedzieć na nie, 

Niestarczą — widzę — światło, barwy, 

Myśl ni uczucie, choć tak żywo płonie! 
(Dokończenie nastąpi). 


Jan Żdora. 


wonie, 


p~ e 


tego projektu. 
ponownie g pot 


koju, © co dop rzebie utworzenia sądów po- 


j omina? się Sejm nasz. 
ster dr wp Da posiedzeniu Koła P. Mini- 
„o Madeyski, zabrawszy głos jako po- 
seł i członek Koł. 2... Mo 08 ACOD 
rania i pr Koła, przypomniał swoje sta- 
ie „e wę o pomnożenie liczby sę- 
dowej Obie 7 i o reformę procedury są- 
że alg Eeh Sprawy są ważne bardzo. Sądzi, 
vaii tutek osiągnąć, należy skoncentro- 
mi: Se do tych dwóch ważnych żądań, po- 
Jage na teraz pomniejsze. 
, „osel Wiejowiejski przedstawiał, że na- 
et. domagać się projektu ustawy, za- 
j A zające) sądy pokoju, lub pewien ro- 
2a] sądów gminnych. ; 
„ Poseł ks. Ruczka, popierając żądanie 
Powiększenia sił sądowych w Galicyi, przed- 
stawiał potrzebę urządzenia sądu obwodowe- 
g0 w Kolbuszowy lub Tarnobrzegu, bo lu- 
ej całej okolicy jest bardzo oddalona od 
sądu, 

Poseł Lewieki wykazywał konieczność 
Pomnożenia sił sądowych w sądzie przemy- 
skim j żądał upoważnienia do przemawiania 
w lzbie w tej sprawie. m 

Pos. Czaykowski wniósł, aby żądać, iż- 
by Ministerstwo wypracowało i przedłożyło 
e projekt ustawy, urządzającej sądy po- 
oju. 

Pos. Struszkiewicz przedstawił, że na- 
leży domagać się rychłego ustawodawczego 
załatwienia sprawy o otwarcie kredytu na 
melioracye. Żądanie to należy wnieść przy 
uchwałaniu budżetu Ministerstwa sprawie- 
dliwości, gdyż właśnie w tem Ministerstwie 
wypracowują teraz projekt odnośnej ustawy. 

Pos. Hofmokl popierał wnioski co do 
żądania powiększenia sił sądowych w Gali- 
cyi i reformy procedury sądowej, oraz wnio- 
sek, aby wypłacano dyety tym sędziom przy- 
Sięgłym, którzy tego zażądają; nadto wniósł, 
aby domagać się, iżby Rząd wyznaczył zna- 
czniejsze sumy na zbudowanie lub wynaję- 
cie domów dla pomieszczenia wielu sądów i 
więzień w Galicyi. 

Posłowie dr. Weigel i Włodzimierz 
Gniewosz popierali w krótkich słowach żą- 
danie powiększenia sił sądowych w Galicyi. 

Poseł hr. Piniński zabrał raz jeszcze 
głos, aby popierać myśl ograniczenia się 
w przemówieniu do dwóch głównych żądań: 
po 1) pomnożenia liczby sądów 1 powiększe- 
nia sił sądowych w sądach istniejących ; po 
2) reformy procedury sądowej. 

Po zamknięciu rozpraw przewodniczący 
Zaleski poddał pod głosowanie postawione 
żądania. Uchwalono jednomyślnie, aby pier- 
wszy z przemawiających w imieniu posłów 
polskich domagał się: 1) powiększenia sił 
w sądach istniejących i pomnożenia liczby 
sądów; 2) reformy procedury sądowej cywil- 
nej. Nadto uchwalono, aby przemawiający 
nadmienił o potrzebie urządzenia sądów po- 
koju. Uchwałono także: aby w imieniu po- 
słów polskich domagać się: wstawienia do 
projektu przyszłorocznego budżetu kwot po- 
trzebnych na budowę gmachów sądowych, i 
rychłego przedłożenia projektu ustawy, regu- 
lującej kredyt na melioracye. A 

Upoważnieni zostali do zabrania głosu 
w Izbie w tych sprawach posłowie: hr. Pi- 
niński, dr. Byk i dr. Weigel, zaś poseł dr. 
Roszkowski dla przedstawienia sprawy, przez 
niego poruszonej, 0 przeniesienie we Lwo- 
wie więzienia z miasta na przedmieście, 

Co się tyczy wniosku 0 wypłacanie 
dyet tym sędziom przysięgłym, którzy tego 
zażądają, uchwalono: że ponieważ wniose 
taki przedłożyli posłowie polsey jeszcze w R 
ku zeszłym , lecz dotychczas nie jest zała- 
twiony przez Izbę, przeto prezydyum Son 
ma się domagać od prezydyum lzby, aby 
wniosek ten postawiono na porządku dzien- 
nym obrad Izby podczas sesyi jesiennej „0: 
ku bież. 


c rz 


Z nad Tybru. 


Rzym 9 w maju. 


Mieszkańcy Wiecznego miasta , którym 
w początkach ini iii daje się dotkliwie w, 
znaki wiatr południowy, 8% Zawsze R 
towani na to, że bezpośrednio po dniać”, 
które sirocco napełnia palącym, a 
swoim oddechem, nastaną Czasy nieznośnych 
upałów letnich. W tym roku jednak wbrew 
tradycyi, maj jest niezwykle piękny, to de 
chłodny, — a powietrze świeże i miłe, pO 
zwala piersiom oddychać swobodnie. Można 
jeszcze teraz odbywać nawet bez przykrość! 
i utrudzenia wycieczki*w pozbawioną cieniu 
Kampanię, — tak jakby to był n. p. ca 
rzec. Z Neapolu natomiast powracający vu 
ryści skarżą się bardzo na niegodziwość po- 
gody, która wielu nie pozwoliła zagladnag 
do Capri, do tej perły podróży do Włoch po- 
łudniowych. PR. 

Rzym pozyskał niedawno nowy Ce 
swych wycieczek. W d. 29 z. m. otworzono 
kolej żelazną prowadzącą z miasta Siedmiu 
wzgórz do Viterbo. W pół drogi znajduje się 
jezioro Bracciano, powstałe z ujścia dawne- 
go krateru. Położone nisko, słynie Z prześli- 


„Gazeta Lwow. 


Należałoby także wspomnieć | 


t|żna Carracciolo z Neapolu, pierwszą wdo- 


cznej okolicy; nad brzegami jego wznosi się 
wspabiatj Po: książąt Odescalchi. W po- 
bliżu zamku wytryskują ciepłe Źródła. Na 
w-górzach, które otaczają jezioro, wznosi się 
wiele miasteczek, mających świeże i czyste 
powietrze; wkrótee staną się one dla mie- 
szkańców Rzymu miejscami letniego pobytu, 
współzawodnikami takich miast, jak Fra- 
scatti, Albano, Rocca di Papa. Pessymiści 
tutejsi — a gdzież ich nie ma? — przepo- 
wiadają jednak, że nowa kolej żelazna nie 
opłaci się, a zatem nie przyczyni się do u- 
sunięcia finausowych trudności kraju. 
Te trudności finansowe są obecnie 
przedmiotem, który tutaj umysły wszyst- 
kich trzyma poniekąd w naprężeniu; — 
poniekąd tylko, gdyż Włosi z wielkim spo- 
kojem, rzec można niemal z ospałością i 
lekkomyślnością, zapatrują się na wiele spraw 
nawet najpoważniejszych. Prócz właściwych 
kół parlamentarnych , mało kto zajmuje się 
tem, co się dzieje w sali Monte Citorio, te- 
go pałacu parlamentarnego, — a wielka licz- 
ba mowców. którzy zapisali się do głosu 
przy rozprawach nad reformą finansową, wy- 
wołuje nawet niezadowolenie; powszechnie 
bowiem sądzą — i to prawdopodobnie słu- 
sznie, że nie będą oui mieli nie poważnego 
ani ciekawego do powiedzenia. — 
Wystawę w Medyolanie — jak się zda- 
je — uwienczy powodzenie. Włosi spoglą- 
dają z dumą na swą stolicę północną, która 
sama uważa siebie za klejnot Italii. Tam 
pulsuje też istotnie życie teraźniejszości i 
tam rozwijają się najzdrowsze zarodki lepszej 


wspaniała uroczystość pogrzebowa. 


wdziwego entuzyazmu — poza obrębem Wa- 
tykanu zaś, w myśl hasła wydanego przez 
Papieża ich przywódeom, zachowali tak po- 
ważną, spokojną postawę, iż nikt nie mógł 
uczynić im zarzutu. Nie było żadnych 
demonstracyj na ulicach — a trzeba zważyć, 
że pielgrzymi ci, byli to po największej czę: 
ści robotnicy lub wieśniacy. Widziano ich, 
jak w swoich skromnych, po największej 
części ciemnych, tylko przez ubiór nogi i 
głowy wpadających w oko kostyumach, po- 
jedyńczo lub w małych grupach, w towarzy- 
stwie jednego lub więcej duchownych, cho- 
dzili po ulicach, zwiedzali zabytki, pałace i 
sklepy, a tu lub ówdzie u Włochów, z któ- 
rymi z łatwością mogli się porozumieć, do- 
pytywali się o drogę. 

Zdrowie i wielka siła żywotna Ojca św., 


i lańczycy zdołali też rze- j AA amin“ i 
przyszłości. Ua SĄ R złożyły świetnie „egzamin* przy utrudzeniach, 
czy wiście doprowadzić do wystawy, ode jakie spowodowało przyjmowanie tych piel- 


Rzymian pozostanie prawdopodobnie 
tylko, przynajmniej na r. 1895, na który 
była zamierzona. W pierwszym tygodniu 
b. m. komisya wystawowa postanowiła kasi 

się tego marzenia i zwrócić pobrane 
jeż) ten A pieniądze. Willa Borghese, 
która miała być siedzibą wystawy, zdaje się 
już być przeznaczoną na to, aby stracić urok 
nadzwyczajnej swojej piękności, wspaniałego 
swego spokoju. Obecnie wolno już za opłatą 
małego wstępu uzyskać prawo zwiedzenia 
willi nawet w godzinach przedpołudniowych 
i trzy razy W tygodniu w godzinach popołu- 
dniowych, podczas gdy dawniej willa w tej 
porze była dostępną tylko dla rodziny Bor- 
ghese i jej przyjaciół, Zarządzenie to zresztą 
samo przez się jeszcze by może nie odebrało 
willi jej uroku, gdyby nie istniał zamiar 
urządzenia w słynnym parku tej willi re- 
stauracyj, kawiarń, szynkowni wina, berba- 
ciarń, rozmaitych bud z zabawami i rozryw- 
kami — zamienienia jednem słowem wspa- 
niałej osady w letni ogród dla tłumów uli- 
ecznych! Willą, która należy jeszcze do rodziny 


grzymek hiszpańskich. 


KRONIKA 


EO 


Lwów, 22 maja. 


— Jego ces. i król. Wysokość Najd. 
Arcyksiażę Leopold Salvator bawił w dniu 19 
b. m. w Kołomyi, gdzie dokonał inspekcyi tam- 
tejszej załogi wojskowej, „jako komendant 24 
pułku p. uzupełniającego się w Kołomyi. Najd. 
Arcyksiążę przybył pociągiem porannym o godz. 
4 min. 45 ze Lwowa i zamieszkał w lokalno- 
ściach tamtejszej c. i k. uzupełniającej komendy 


oficerskiej, a cały dzień zajęty był inspekceyą. 
Jego ces. i król. Wysokość raczył przy tej spo- 
sobności wstąpić także do kasyna wspólnego i 
wpisać Swe imię do księgi pamiątkowej. Podczas 


Borghese, zarządza osobna komisja r ta przybycia Najd. Arcyksięcia na dworzec koto- 
prowadzi rachunki z komisarzem masy on- | myjski, oprócz reprezentantów wojskowości jawił 
kursowej —. długi bowiem przewyższają ma- się także miejscowy p. starosta  Bańkowski, 


jątek rodziny Borghese o jakąś ogromną 
kwotę; mówią nawet o 40 milionach. Czy 
dla oddzielnych członków rodziny książęcej 
powiedzie się uratować resztki fortuny — 
to rzecz więcej niż wątpliwa. Sie transit glo- 
ria mundi! Tutaj zresztą w latach ostatnich 
losy znakomitych i świetnych niegdyś rodzin, 
dają często powód do powtarzania tej „Mar 
ksymy — podobnie jak całe Włochy dzisiej- 
Sze wywierają wrażenie cienia wspaniałej 
przeszłości, strojącego się tylko w zdobycze 
nowoczesnej epoki. Na szczęście pozostała 
Italia nadal ulubieńcem wiecznie młodej, 
przepysznej natury. Jej niebo, widoki, barwy 
l kwiaty, zakrywają braki, jakie ząb czasu 
i degeneracya społeczeństwa wyżłobiły W 
enotach i zaletach potomków starożytnych 
Rzymian. 
„ Rzym miał teraz znów kongres, dla 
którego przygotował uroczystości podobne, 
jak dla kongresu lekarskiego, chociaż natu- 
ralnie na mniejszą skalę. Oto mianowicie 
obradowali sindaci, czyli burmistrzowie miast 
włoskieh, głównie Włoch środkowych — a 
obradowali nad tem, czy dobrobytu poszeze- 
gólnych miast nie możnaby podnieść przez 
przywrócenie im autonomii miejskiej, a przez 
zniesienie „zbyt daleko posuniętej centraliza- 
cyi. Burmistrzów podejmował syndyk miasta 
Rzymu don Emanuel Ruspoli, książę Poggio; 
czynił to nieutrudzony 1 niczem nie po- 
wstrzymany, chociaż w tym właśnie czasie 
dotknęło jego rodzinę wielkie nieszczęście. 
Książę jest głową licznej rodziny. Obecna 
jego żona, Amerykanka, jest trzecią z rzędu 
małżonką jego. Drugą była Włoszka, księ- 


który również pożegnał Jego ces. i krol. Wyso- 
kość na odjezdnem z Kołomyi. Odjazd nastąpił 
dnia 19 pociągiem wieczornym, którym Najd. 
Arcyksiążę powrócił do Lwowa. 


($) Zasiłek. Wydział krajowy przyznał 
Stowarzyszeniu rzemieślnieczemu „Gwiazda w 
Gródku, tytułem jednorazowego zasiłku na cele 
Stowarzyszenia kwotę 100 zł. 


— Hr. Ludwik Dębieki, powróciwszy 
z Rzymu, gdzie bawił w czasie wydania ency- 
kliki Ojca ów. do biskupów polskich, zamie- 
rza — jak się dowiadujemy — podzielić się 
swemi wrażeniami z publicznością lwowską i 
wygłosi w ostatnich dniach b. m. publiczny od- 
czyt. 


— P. Kajetan Chyliński, zastępca 
prokuratora Państwa, wyjechał onegdaj ze Lwo- 
wa, na posadę radcy sądu obwodowego W Prze- 
myślu. Koledzy serdecznie go żegnali wręczając 
mu na pamiątkę razem przebytych chwil pię- 
kny upominek. P. Chyliński jest bratem re- 
daktora Czasu. 


— Czytelnia akademicka we Lwo- 
wie, otrzymała w darze od rodziny Ś. p. dr. 
Antoniego Rollego, wspaniałą bibliotekę, złożoną 
z przeszło 1.000 tomów treści naukowej i przy- 
rodniczej, na rzecz zawiązać się mającego w 
łonie Czytelni kółka medyków. Za dar tem dro- 
gocenny, a w przyszłości niezawodnie nader do- 
niosły w skutkach, składa Towarzystwo hojnym 
ofiarodawcom na tej drodze najserdeczniejsze 
dzięki. 


— Wydział kasyna miejskiego, wy- 
brany na ostatniem walnem zgromadzeniu ukon- 
stytuował się, wybierając prezesem dr. Aleksan- 
dra Pomianowskiego, zastępcą Karola Porschin- 
skyego, sekretarzem dr. Stanisława Tabaczyń- 
skiego, gospodarzem Włodzimierza Buynow- 
skiego. 


— Zarząd Czytelni katolickiej na 
rok 1894/5 wybrano następujący : Maksymilian 
Thullie prezes, ks. dr. Eustachy Skrochowski 
I wiceprezes, dr. Antoni Kalina II wiceprezes, 
Karol Mors sekretarz, Adam Rylski zastępca, 
ks. Łukasz Bobrowicz i Stanisław Mrozowicki 
gospodarze, Kazimierz Zajączkowski kasyer, 
Władysław Vrabec zastępca, ks. Józef Krecho- 
wicz bibliotekarz, Julian Topolnicki zastępca, 
Józef Marczyński zawiadowca czasopim; nadto 
PP. dr. Bronisław Dembiński, Leonard Nitsch, 


wa po znakomitym jakimś bojarze rumuń- 
skim, sama Rumunka i to bardzo bogata. 
Od niej to pochodzą wielkie bogactwa, któ- 
re pozwalają don limanuelowi, synowi pobo- 
cznej linii książąt Ruspoli, prowadzić dom 
na wielką skalę. Pierwsza jego żona pozo- 
stawiła mu pięcioro dzieci, między tymi 
trzech synów. Najstarszy umarł przed trzema 
laty na malarię; drugi, ogólnie lubiany i 
ceniony, młodzieniec pełen zapału i ambi- 
cyi, podejmował kilkakrotnie podróże do wnę- 
trza Afryki. Od początku minionej zimy 
znajdował się znowu na Czarnym lądzie. Tym 
razem podróż jego miała na celu oddać u- 
sługi rządowi, który za jego pośrednictwem, 
korzystając z jego zmysłu, jako odkrywcy i 


“z dnia 23 maja 1894. 


z jego znajomości języków, chciał nawiązać 
stosunki handlowe z mieszkańcami Afryki. 
W chwili jednak, gdy właśnie przebrzmiały 
ostatnie ogłosy uroczystości, urządzonych z 
powodu kongresu lekarskiego, — burmistrz 
Rzymu otrzymał z Zanzibaru wiadomość, iż 
wraz z karawaną z głębi Afryki przybyły 
tam zwłoki jego Syna, — który zginął już 
przed czterma miesiącami. Wyrazem pra- 
wdziwego współczucia, jakie miał Rzym i 
Włochy całe dla nieszczęśliwego ojca, była 


Dwanaście tysięcy pielgrzymów, którzy 
w ciągu dwóch tygodni przybyli tu w dwóch 
oddziałach z Hiszpanii, przyniosło zaszczyt 
swemu narodowi. Okazali wiele pobożności, 
a hołd, jaki złożyli Ojcu św., pełen był pra- 


wojskowej; przyjął obiad i kolacyę w menaży |, 


i dr. Stanisław Nowosielecki, ks. Paweł Sapieha 


i hr. Władysław Stadnicki. 


— (ięcie cesarskie. Prof. dr. Adam 
Czyżewicz wykonał w szpitalu powszechnym we 
Lwowie czwarte z rzędu cięcie cesarskie. We 
wszystkich wypadkach dla matki i dzieska z re- 
zultatem pomyślnym. Pierwsze 8 wypadki opi- 
sał prof. Czyżewicz w Przeglądzie lekarskim ; 
czwarty, odbył się w tych dniach przy współ- 
udziale dr. Schramma i dr. Ziembickiego. 


— Strzelanie królewskie. Na podsta- 
wie orzeczenia komisyi weryfikacyjnej dla strza- 
łów strzelania królewskiego na strzelnicy miej- 
skiej we Lwowie, uznano wczoraj na rok 1894 
królem kurkowym p. Dzikowskiego, po raz trzeci. 
Pierwszym marszałkiem wybrano p. Aleksandra 
Bienieckiego, drugim p. Antoniego Kunickiego. 


— Teatr ludowy wznowił w niedzielę 
20 b. m. dawno we Lwowie niegranych „Kar- 
packich górali* J. Korzeniowskiego. Dzięki nie- 
strudzonej działalności reżysera p. Ładosia, za- 
służyło to przedstawienie na szczere uznanie. 
Praksedę odegrała panna Jadwiga Wiśniewska, 
młoda, utalentowana adeptka sztuki dramaty- 
cznej. Obok panny Wiśniewskiej zbierali zasłu- 
żone oklaski: p. ŁAdoś, w roli Antosia, p. Ozaj- 
kowski jako mandataryusz i znakomity żyd szyn- 
karz, p. Witoszyński. Talent p. Ładosia okazał 
w całej pełni znany monolog „Antosia na stra- 
ży“. Za monolog ten zmusiła publiczność pana 
Ładosia do trzechkrotnego ukazania się na scenie. 
P. Czajkowski ma niezaprzeczony komizm chara- 
kterystyczny, a pan Witoszyński jest specyalistą 
do ról żydowskich. Gra innych amatorów dostra- 
jała się nader szczęśliwie do całości, urozmaico- 
nej pięknymi spiewami. Między widzami znajdo- 
wało się około 50 włościan z okolic Lwowa, 
którzy zawsze chętnie przybywają na przedsta- 
wienia „Teatru ludowego“. 

— Głodne dzieci. VI wykaz ofiar na 
„Głodne dzieci“. Z 6 poprzednich wykazów 
1.213 zł. 85 ot. Wydział krajowy 100 zł., re- 
dakcya Młodego Wieku 18 zł., redakcya Gaz 
Narodowej 11 zł. 5 ct., p. Matula 10 zł, 
Wańdzia Gnoińska z oszczędności 12 zł., pan 
Hild 4 zł. 20 ct., dyrekcya szkoły żeńskiej im. 
św. Antoniego 31 zł. 74 ct., dyrekcya szkoły 
męskiej im. św. Anny 2 zł, dyrekeya szkoły 
żeńskiej im. św. Anny 2 zł., dyrekcya szkoły 
żeńskiej Konarskiego 7 zł. 80 ct., dyrekcya 
szkoły żeńskiej im. Mickiewicza 30 ct., dyrekcya 
gimnazyum akademickiego 1 zł. 30 ct., z pu- 
szek 2 zł. 8 ct, biuro e. k. Rady szkolnej 
okręg. 1 zł. 6 ct. Razem 1.412 zł. 33 et. 


— Kasyno miejskie złożyło na cele 
Towarzystwa Przyjaciół uczącej się młodzieży 
kwotę 30 zł, za który to dar składa wydział 
Towarzystwa serdeczne podziękowanie. 


— Wiee urzędników państwowych 
odbędzie się dnia 25 b. m. w Wiedniu. Przed- 
miotem obrad będą następujące punkta: 1. Stwo- 
rzenie pragmatyki służbowej. %. Zniesienie taj- 
nej kwalifikacyi. 3. Wprowadzenie bezstronnej 
niezawisłej krajowej komisyi dyscyplinarnej. 4. 
Wprowadzenie jednorocznej bezpłatnej praktyki 
w służbie państwowej. 5. Nowa systemizacya 
płac. 6. Przyznanie umiarkowanego dodatku 
sustentacyjnego do czasu zmiany szematu płac. 
7. Zniesienie XI klasy rangi u wszystkich ka- 
tegoryj urzędników państwowych, u których wy- 
maga się ukończonych studyów akademiekich. 
8. Zniesienie kaucyj służbowych, unormowanie 
należytości komisyjnych, za służbę nocną i t. p. 
9. Obliczanie pensyi nie wedle kwinkweniów, 
lecz z zaliczeniem każdego dnia służby i za- 
chowaniem połowy kwaterowego przy przejściu 
w stan spoczynku. 10. Nowe uregulowanie pen- 
syi wdów i sierot po urzędnikach państwowych. 


t Zmarli w ostatnich dniach: w Sta- 
nisławowie, Wiktor Pieczonka, były inżynier 
kolei państwowych. 

W Tłustem na Podolu, Józef Świderski, 
miejscowy aptekarz, w 49 roku życia. Zmarły 
był przez kilka lat członkiem Rady powiatowej 
w Zaleszczykach, naczelnikiem zwierzchności 
gminnej i przewodniczącym Rady szkolnej miej- 
scowej. Na stanowiskach tych zaznaczał się 
zawsze nader pożyteczną obywatelską działal- 
nością. 

We Lwowie, Justyna Słonecka, właści- 
cielka dóbr ziemskich, osoba cnót rzadkich, 
szlachetnego serca i najzacniejszego charakteru. 


— Z obserwatorynm c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 22 maja. Baro- 
metr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 21 maja do 12 w południe dnia 
22 maja b. r., mieliśmy wiatr południowo- 
wschodni, o średniej prędkości 4.6 m/sek., nie- 
bo przeważnie zachmurzone, a powietrze wilgo- 
tne (76 procent wilgotności względnej). Opad, 
deszez, wysokość opadu 0'3 mm, 

Srednia temperatura w tym czasie była 
-+-17,990., najwyższa --23,6%C. wczoraj popo- 
łudniu, najniższa -|-13,29%0. wezoraj w nocy. 

Wczoraj popołudniu padał deszcz, wie- 
czorem i w nocy mieliśmy pogodę, dziś po- 
chmurno. 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. znaj- 
dowała się w Austryi; zwyżka 170 do 765 mm. 
w okolicy Moskwy; zniżka drugorzędna utwo- 
rzyła się w północnej Hiszpanii, 


Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
760 mm. 

Prognoza na dobę 23 maja bieżącego roku 
(od półnoey do północy): Wiatr będzie południo- 
wy, o Średniej prędkości 5 m/sek.; średnia tem- 
peratura doby pozostanie około 4-1890., niebo 
będzie lekko zachmurzone, a względna wil- 
gotność powietrza około 70 proc.; opad, deszcz 
chwilowy, zresztą pogodnie. 


— Z Dublan. Na walnem zgromadzeniu 
Towarzystwa bratniej pomocy słuchaczów krajo- 
wej wyższej Szkoły rolniczej w Dublanach, wy- 
brany został następujący wydział: prezes Jaro- 
sław Wesołowski, wiceprezes Czesław Kuberski, 
sekretarz Adolf Poniński, skarbnik Władysław 
Zabłocki, bibliotekarz Józef Rakowski, zastępca 
Michał Kania; dalej wydziałowi: Stanisław 
Włodek, Lucyan Czaplicki, Klemens Majewski, 
Kazimierz Zarzycki, Adam Janiszewski. Do ko- 
misyi kontrolującej wybrani: Bukowiński Józef, 
Pietraszewski Zygmunt. 


— Rozszerzenie kolei konnej w 
Krakowie. Sekcye ekonomiczna i prawnicza 
Rady miejskiej krakowskiej uchwaliły nie uwzglę - 
dnić podania obywateli m. Krakowa, sprzeciwia- 
jącego się. położeniu drugiego toru na linii Most 
podgórski-Dworzee kolejowy i utrzymać w zu- 
pełności dotychczasowe swe wnioski, zezwalające 
na założenie drugiego toru i rozszerzenie sieci 
kolei konnej za pomocą budowy nowej linii Ry- 
nek główny-Park krakowski. 


— Pieszo z Warszawy do Antwerpii, 
na tamtejszą wystawę, wybrał się w tych dniach 
pan Franciszek Reinstein, dziennikarz. Przybył 
on dnia 18 b. m. z Warszawy do Berlina i oto 
jak opisuje w Kuryerze Warszawskim wraże- 
nia i fakta ze swej pierwszej wycieczki: „Ber- 
lin, 18 maja. Bawię tu już półtrzecia doby. 
Marsz w ostatnich dniach forsowny wymagał pe- 
wnego wypoczynku, zażywam go jednak o tyle, 
o ile wypoczynkiem nazwać można ustawiczne 
wycieczki po olbrzymiem mieście, czynione koleją 
miejską, omnibusami, tramwayami lub wreszcie 
pieszo. Onegdaj służyli mi za przewodników pp.: 
Dembiński i Jastrzębski, którzy tu studyują 
agronomie. Wczoraj dzień cały towarzyszył mi p. 
Wineenty Rapacki (syn), spiewak, zamierzający 
wystąpić w operze berlińskiej. — 0O mnie pisa- 
ły: Berliner Tageblatt , Localanżetger i inne 
dzienniki. Ważyłem się i znalazłem stratę 5/4 
funtów. Znajomi utrzymują, iż mam cerę Indya- 
nima. Ręce, twarz i szyja nabrały zupełnie bar- 
wy ciemnej miedzi. Obecnie ubrałem się w ko- 
styum turysty. Zamiast koszuli płóciennej mam 
na sobie trykot, dalej odzież szarą, odpowiednią 
do takiej drogi. Wczoraj o godz. 9 wieczorem 
przedstawiłem się prezesowi berlińskiego Towa- 
rzystwa gimnastycznego, p. S. Morgensternowi. 
W godzinę później w kawiarni Bauera spotka- 
łem panią Adolfinę Zimajerową z córką. Była 
warszawska primadonna  operetkowa wkrótce 
udaje się na występy do F'rancensbadu. Znany w 
Warszawie basista opery, p. Sejdeman, utrzymuje 
tu konserwatoryum spiewu, cieszące się rzetelnem 
powodzeniem. Berlin opuszczam dziś o godzinie 9 
zrana, udając się pieszo do Charlottenburga. 


— Liczba skazanych. Now. Wr. do- 
noszą, że w ciągu roku ubiegłego wysłano na 
wygnanie do gubernij syberyjskich niespełna 
10.000 osób płci obojej. 


— Restauracye dla dam. Praktyczni 
Francuzi zajęli się kwestyą niezamożnych kobiet, 
aby im za tanią zapłatę dostarczyć porządnego 
jedzenia. Dwa lata upłynęło od czasu, gdy po- 
wstał w Paryżu „Związek kobiet“, mający na 
eelu założenie restauracyi popularnej dla ogółu 
niebogatych kobiet. Restauracya taka, przezna- 
czona wyłącznie dla kobiet, przyszła do skutku 
i odrazu zyskała 112 stołowniczek. Zapanowała 
w tym kierunku moda: o miejsce przy stole w 
tej „damskiej jadłodajni* formalnie dobijały się 
szykowne Paryżanki. Przy końcu pierwszego ro- 
ku sprawozdanie" wykazało brak wszelkiego de- 
ficytu, czyli że projekt wydał pomyślne rezulta- 
ty. Koszt obiadu wynosi około 70, eentymów. 
Potrawy są dobre i dość obfite. Ceny są nastę- 
pujące: rosół 15 ct., pieczeń 40 ct., karafka 
wina i chleb 20 ct. Dla tych, co nie mogą wy- 
dać 70 ct., są w Paryżu tańsze zakłady. Mo- 
żna n. p. dostać porządną porcyę pożywienia za 
14 et. Tutaj posilają swe stargane pracą ciało 
biedne matki, siostry, albo eórki, pożywają z 
myślą o jutrze, z nadzieją w sercu. Jedzenie w 
tych restauracyach dla dam nie jest, oczywiście, 
tak smaczne, ani tak podane, jak w pierwszo- 
rzędnych zakładach, lecz wszystko tu zdrowe, a 
nadto tanie. Stołowniczki jednak odznaczają się 
elegancyą, dziewięć osób na dziesięć posiada rę- 
kawiezki i kapelusze — bo  robotnica-Paryżan- 
ka zawsze musi pięknie wyglądać i woli sko- 
sztować trochę głodu, niż się nieszykownie na 
ulicy zaprezentować; wzięła to ona w spadku 
po bogatych paniach, które również chętnie znio- 
słyby głód, niż najmniejsze zaniedbanie w u- 
biorze. 


— Pies z dekoracyą. Paryskie Towa- 
rzystwo ochrony zwierząt rozdało na ostatniem 
walnem zgromadzeniu 719 premij i nagród bądź 
za wzorową hodowlę i utrzymanie zwierząt do- 
mowych, bądź za ochronę przed dręczycielami 
it. p. Najwyższą atoli nagrodę zdobył pies no- 
wofundlandzki „Sułtan“, któremu przyznano „obro- 
żę honorowa“. Sułtan ma 4 lata, jest nadzwy- 
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czaj łagodny i bawi się z dziećmi całej dzielni- 
cy. Posiada on jednak nadzwyczajną siłę i na 
rozkaz swego pana dokonywa „dzieł“ niezwykłej 
odwagi. I tak: schwytał dotychczas jednego zło- 
dzieja, przytrzymał mordercę, oraz uratował z 
wody tonące dziecko ijednego starszego człowie- 
ka, który w zamiarze samobójczym rzucił się do 
Sekwany. Prezydent Towarzystwa, opisując „czyny 
wielkiego psa“ zauważył, że jest on jak wszyscy 
„bohaterowie“ nadzwyczaj skromny !... 


— Joanna Dervin, pierwsza bojowni- 
czka praw niewieścich, która domagała się dla 
swej płci praw wyborczych, zmarła niedawno w 
Anglii, gdzie żyła w prywatnem zaciszu. Grała 
ona wydatną rolę w ruchu, który powstał we 
Francyi w r. 1848 na korzyść emancypacji ko- 
biet. Gdy ją pozwano do sądu o zakłócenie spo- 
koju publicznego, rzekła sędziemu: „Zanim od- 
powiem, muszę zaprotestować przeciwko prawu, 
na którego podstawie sądzić mnie macie; prawo 
to ustanowili mężczyźni, więc go nie uznaję!* 
Rozumie się, że protest ten wzięto — i to słu- 
sznie — z komicznej strony. 


— Niezwykła fabryka istnieje od sze- 
regu lat w Harlemie, ku pożytkowi wszelkich 
muzeów i gabinetów figur woskowych. Specyal- 
nością tej fabryki jest wyrób — mumii, od stwo- 
rzeń przedpotopowych, od olbrzymich pierwotnych 
ludzi do Indyan zepoki odkrycia Ameryki. Szeze- 
gólniej odznaczają się fabrykaty tego zakładu z 
zakresu skamieniałych ludzi przedhistorycznych. 
A oto recepta na takiego skamieniałego człowieka: 
Należy wziąć szkielet i powlee go gipsem; 
poczem modeluje się ręce, nogi i głowę, i w ten 
sposób fabryka wyrabia ludzie-potwory stosownie 
do zamówienia — bądż ludożereę z wysp połu- 
dniowego krańca ziemi, bądź Patagończyka, słyn- 
nego wodza indyjskiego Montezumę, Pizarra lub 
innego bohatera. Z pomocą strzępów starego u- 
brania, farby i pędzla fabryka zadowala naj- 
bardziej wygórowane życzenia właścicieli mu- 
zeów. 


Notatki literacko-artygtyczne, 


manna 


Z teatru. Repertoar sztuk niedzielnych 
pozyskał wyborną krotochwilę, która niewątpli- 
wie długo utrzyma sią na scenie, dzięki zaba- 
wnym sytuacyom i humorowi. „Podróż po War- 
szawie* posiada wszystkie zalety sztuki, przezna- 
czonej jedynie dla zabawy świątecznej publiczno- 
ści — przyjęto ją też wczoraj głośnymi wybu- 
chami śmiechu i nieustannymi oklaskami. Wdzię- 
czna, melodyjna muzyka Sonenfelda przyczynia 
się bardzo do ożywienia „Podróży po Warszawie“. 
Sztuka odegraną była starannie, jakkolwiek przy- 
dałoby się więcej ożywienia i werwy w całości. 
Z pojedyńczych ról godzi się wymienić p. Feld- 
manna, który rolę Barnaby Fafuły odegrał z hu- 
morem a bez szarży, Pracowity ten i utalenlo- 
wany artysta, gra zawsze z wielką miarą, kon- 
sekwentnie — zdobywa też sobie coraz większe 
powodzenie u naszej publiczności. Dobrym był 
p. Gasiński, jako kantorzysta; to samo powie- 
dzieć można e pp.: Kliszewskim, Walewskim, 
Wysockim i Hierowskim. Na uznanie zasługuje 
gra pań: rostyńskiej, Kwiecińskiej i Skalskiej. 
„Podróż po Warszawie stanie się niezawodnie 
i we Lwowie popularną. 


Repertoar teatralny. Dziś, we wto- 
rek (w teatrze hr. Skarbka) po raz drugi „Po- 
dróż po Warszawie*, krotochwila ze spiewami 
w 5 aktach Feliksa Szobera, muzyka Adolfa Son- 
nenfelda. 

W teatrze letnim, przedstawienie presti- 
digitatora Torna. 

We środę, pierwszy gościnny występ pani 
Aleksandry Liide, artystki teatrów warszawskich, 
„Gniazdo rodzinne“, sztuka w 4 aktach Her- 
mana Sudermana. 

We czwartek, jako w dniu uroczystym 
Bożego Ciała obydwa teatry zamknięte. 

W piątek, drugi gościnny występ Ale- 
ksandry Lüde, artystki teatrów warszawskich 
„Półświatek* komedya w 5 aktach Aleksandra 
Dumasa, syna. 


Pani Liidowa pożegnała się w niedzielę 
z publicznością krakowską w „Damie Kamelio- 
wej“. Krytyka miejscowa zalicza tę rolę do naj- 
lepszych kreacyj pani Liidowej. Publiczność zgo- 
towała artystce niebywałą owacyę, obsypując ją 
bukietami, wieńcami i deszczem kwiatów. Pani 
Liidowa dziś przybyła do Lwowa, a jutro wy- 
stąpi po raz pierwszy na scenie teatru Skarb- 
kowskiego. 


Wspomnienie o Matejce, obszerne i 
fachowo skreślone, ukazało się jako odbitka z 
mającego dopiero wyjść z druku zeszytu „Wia- 
domości numizmatyczno-archeologicznych*. Po- 
chodzi ono z pod pióra kompetentnego, bo na- 
pisał je p. Władysław ZŁuszezkiewicz , profesor 
Szkoły sztuk pięknych, dawny nauczyciel Ma- 
tejki, z całą rodziną jego oddawna połączony 
przyjaźnymi stosunkami. Znał on Matejkę od 
dzieciństwa, a znał go zarówno jako człowieka 
i artystę. Te dwie strony uwzględnia on prze- 
dewszystkiem, mniej wdając się w szczegóły 


biograficzne. Powstała ztąd charakterystyka, 
portret literacki, narysowany energicznie, nama- 
lowany barwami ciepłemi i żywemi. 


Nowa sztuka angielska. Sztuka p. A. 
H. Jonesa „The Masquaraders", która na wy- 
kwintnej scenie teatru St. James zastąpiła w 
niewyczerpanem powodzeniu sztukę pana Pinero 
„Druga pani Tanquerey*, jest utworem pierwszo- 
rzędnym. Autor, jak wiadomo, nie może się z 
romantycznych pomysłów oswobodzić, ale mie- 
szając je z owym realizmem, do którego Angli- 
cy lgną obecnie, tworzy jedną po drugiej sztuki 
wysoce efektowne. W obecnej pokazał się isto- 
tnym mistrzem teatru i nie pamiętamy oddawna 
sztuki, któraby podobne wrażenie wywarła na 
publiczności. Są dwie sceny w tym dramacie, 
które już nabrały europejskiego rozgłosu. W 
pierwszej, hulaszczy baronet licytuje w obec li- 
cznie zebranej publiczności pocałunek bufetowej 
dziewczyny w wiejskiej oberży i nie tylko poca- 
łunek ten kupuje, ale żeni się z ową dziewczy- 
ną; w drugiej, jako jej mąż, gra o nią w kar- 
ty z idealnie kochającym ją młodzieńcem. Ta 
gra w karty, której stawką jest życie kobiety, 
wywarła wrażenie potężne. Nie potrzeba zape- 
wne dodawać, że ów romantyczny kochanek, 
który jest z zawodu astronomem, chociaż wy- 
grywa stawkę, z praw swych nie korzysta, ale 
ogranicza się do zabezpieczenia losu ukochanej 
przez się kobiety. Godząc się na wątek, na któ- 
rym autor osnuł swą sztukę, trzeba przyznać, 
że uczynił to znakomicie; charaktery, główne i 
poboczne, żyją ta i działają, a nie są mdłemi 
maryonetkami. Jedyną chybioną postacią jest 
bohaterka dramatu, która zachowuje się biernie. 
A w dodatku rola ta jest grana przez pannę 
Patrick Campbell, która w sztuce p. Pinero 
zabłysnęła nagle, jako pierwszorzędna gwiazda 
dramatyczna. Z powierzchowności jest zupełnie 
podobna do paryskiej pani Tessandier i ma, jak 
ona, dramatyczną siłę. Zamiast ją rozwinąć, jest 
raczej biernym świadkiem wypadków. Ale za- 
wód, jaki pod tym względem spotkał widzów, 
został całkowicie wynagrodzony innemi figurami 
dramatu. Sztuka zapowiada ogromny sukces i 
prawdopodobnie z rok jaki na scenie się u- 
trzyma. 


0. Jan Martynow T. J. zakończył 68- 
letni pracowity Żywot 26 kwietnia w Cannes. 
Tatar z pochodzenia, Rossyanin prawosławny z 
wychowania, uczęszczał na wydział prawniczy 
Uniwersytetu w Kazaniu, kiedy nawrócona na 
katolicyzm rossyjska rodzina bojarska zawezwała 
go do Paryża dla dawania lekeyi rossyjskiego 
języka jej synom. Pobyt w Paryżu, gdzie wła- 
śnie budzić się poczęło życie katolickie, zetknię- 
cie się z Rossyanami katolikami, jak Szuwałow, 
Gagarin, zbliżyło go do O. Ravignana, Jezuity, 
słynnego wymową, nauką i świątobliwością. 
Martynow został katolikiem w 24 roku życia i 
wnet potem wstąpił do zakonu 00. Jezuitów, 
w którym znalazł Rossyan 00. Bałabina, Gaga- 
rina, a później trzech Pierlingów. Oddał się 
wyłącznie studyom słowiańsko-rossyjskim, na- 
gromadził materyału naukowego bardzo wiele, 
ogłosił drukiem tylko rozpraw kilkanaście. Naj- 
ważniejsza z nich, to memoryał, wręczony 1872 
roku Ojcu św. Piusowi IX i na jego polecenie 
zredagowany „O języku rossyjskim w liturgii 
kościoła katolickiego“, De la langue russe dans 
le culte catolique (Lyon, 1874), w którym wy- 
kazuje jasno i dowodnie, że wprowadzenie litur- 
gii dodatkowej (suplikacyj, spiewów i t. d.) w 
języku rossyjskim do kościołów rzymsko-katoli- 
ckich w Polsce, Litwie i zabranych krajach, 
stałoby się ważnym krokiem naprzód na drodze 
russyfikacyi i zszyzmatyczenia katolików-Pola- 
ków. Na podstawie tego memoryału Stolica św. 
raz na zawsze odmówiła rządowi rossyjskiemu 
pozwolenia na dodatkową liturgię rossyjską w 
rzymsko-katolickich kościołach w Rossyi. Dla Po- 
laków, jak wszyscy Jezuici rossyjscy, z których 
dzisiaj tylko 0. Paweł Pierling i staruszek O. 
Bałabin pozostali przy życiu, żywił O. Marty- 
now szczerą życzliwość i pomimo, że nie prze- 
stawał być Rossyaninem, potępiał system wyna- 
radawiania i dekatolizowania Polaków pod rzą- 
dem rossyjskim. Od pół roku przeszło zapadł na 
piersiową chorobę, która też koniec Życiu jego 
położyła. (X. St. Z.) 


Dźwigni , czasopisma poświęconego spra- 
wom  społeczno-gospodarczym, wyszedł nr. 8i 
zawiera wiele interesujących artykułów w kwe- 
styi krajowego przemysłu i handłu. Dźwignia 
wychodzi w 3 oddziałach, z których drugi sta- 
nowi orgam krajowego Towarzystwa kupców i 
przemysłowców. 


Według doniesienia ces. ros. gene- 
ralnego konsulatu w Wiedniu, nie cheą 
niektórzy zagraniczni eksporterzy swych po- 
dań do ros. departamentu ełowego lub do 
ros. ministerstwa skarbu zaopatrywać znacz- 


kami stemplowymi wymaganymi art. 73 ros. 
przepisów stemplowych. Wobec tego, zwraca 


Izba handlowa i przemysłowa uwagę kół in- 
teresowanych, utrzymujących stosunki han- 
dlowe z Rossyą, iż wszelkie takie podania 
mają być zaopatrzone dwoma znaczkami 
stemplowymi po 60 kopiejek lub też należy- 
tością ekwiwalentową w rublach papierowych, 
gdyż inaczaj załatwienie takich podań ze 
strony pomienionych centralnych władz ros- 
syjskich nastąpi dopiero po dodatkowem za- 
płaceniu powyższej należytości stemplowej. 


Dostawa drzewa opałowego i węgla 
dla wojska. Celem zabezpieczenia drzewa 
opałowego i węgla na czas od 1 września 
1894, do 31 sierpnia 1895, odbędą się 
w c.ik. magazynach prowiantowych w Czer- 
niowcach, we Lwowie, Stanisławowie i Tar- 
nopolu lieytacye za pomocą ofert pisemnych 
a mianowicie : w Czerniowcach dnia 4 czerwca 
1894 na dostawę 4608 metr. kub. drzewa 
twardego; we Lwowie dnia 12 czerwca 1894 
na dostawę 12.180 metr. kub. drzewa twar- 
dego i 4920 cetn. kub. węgla kamiennego; 
w Btanisławowie d. 6 czerwca 1894 na do- 
stawę 2178 metr. kub. drzewa twardego; 
w Tarnopolu d. 18 czerwca 1894 na dostawę 
3324 metr. kub. drzewa twardego i 60 cetn. 
metr. węgla kamiennego. 

Oferty wniesione być mają doodnośnego 
magazynu prowiantowego w dniu przeznacze- 
nym do licytacyi, najdalej do g. 10 rano. Bliższe 
szczegóły licytacyjne przejrzane być moga 
w powyżej wymienionych magazynach pro- 
wiantowych, tudzież w lwowskiej [zbie han- 
dlowej i przemysłowej. 


Lwów, 21 maja: pszenica 650 do 
150, żyto 525 do 5'90, jęczmień browarny 
5:90 do 6:25, jęczmień pastewny 475 do 
530, owies 575 do 6:40, rzepak —*— do 
——, groch 6:— do 12:—, wyka 7:75 do 8:50, 
nasienie lniane — — do ——, nasienie ko- 
nopne —'— do —'—, bób —— do —— 
bobik 5'— do 5:80, hreczka 6:75 do 725, 
koniczyna czerwona —— do ——, biała 
do ——, szwedzka —— do — — 
kminek —— do ——, anyż — — do ——, 
kukurudza stara 5:50 do 6—, nowa 490 do 
510, chmiel —-— do ——, spirytus — —, 
do ——, Waranty na wrzesień —— do 


Usposobienie mdłe. 


? 


J 


Wiedeń, 22 maja. (Telegram (Gazety 
Lwowskiej). 

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 4507 sztuk opasowego, — z pā- 
szy i 1le3 sztuk chudego. 

Razem 5690 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzona 
941 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
69 sztuk chudych; z Bukowiny 178 sztuk o- 
pasowych. 

Ogółem przypędzono o 989 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia. 

Targ był mało ożywiony. Ceny w ogó- 
le spadły, a to towaru przedniego o 50 ct. 
do 1 zł., średniego i mniej przedniego o 1 
do 2 zł. 

Nie sprzedano 387 sztuk. 

Płacono: galicyjsko-bukowiń. 
skie woły opasowe po 50 zł. — et. do 57 


zł. — et. za towar przedni po 58 zł, — et. 
do 61 zł. — ct., wyjątkowo po 62 zł. — ct. 
do — zł. — ct, węgierskie woły opaso- 


we po 50 zł. — et. do 57 zł. — ct. za to- 
war przedni 58 zł. — et. do 62 zł. — ct. 
wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł. — et; 
zinnych krajów koronnych woły 
opasowe po 50 zł. — et. do 61 zł. — ct., 


za towar przedni po 62 zł. — et. do 67 zł. 
— ct., wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł. 
— ct; krowy po 20 zł. — et. do 32 zł. 
— ct., stadniki po 22 zł. — ct. do 35 zł. 
— ct; bawoły po — zł. — et. do — zł. 
— ct; woły po — zł. — ct. do — zł. — 
et. za 100 klg. żywej wagi. 

Bydło chude po 17 zł. — et. do 87 
zł. — ct. za sztukę. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął wezoraj na osobnem 
posłuchaniu nowomianowanego ambasadora 
niemieckiego hr. Ewenburga i odebrał od 
niego listy uwierzytelniające. 


Z Wiednia piszą do Czasu: 

Zmiana ustawy z r. 1874, według któ- 
rej nie mieszkający w parafii katolicy tego 
samego obrządku, 1 osoby prawnicze, chociaż 
w niej nieruchome majątki posiadają, nie są 
obowiązani konkurować do budynków ko- 
ścielnych i plebańskich, bliską jest rozwiąza- 
nia w myśl wniosku posła ks. Ruczki. Pan 
Minister dr. Madeyski wziął na siebie prze- 


prowadzenie tej sprawy. W (ym celu zapro- 
sił do siebie dnia 18 b. m. Ba konferencyę 
posłów z trzech klubów koalicyjnych, a mią- 
nowicie pp. hr. Hohenwarta, Zaleskiego, ks, 
prałata Ruczkę, hr. Deyma, dr. Mengera, 
dr. Fuchsa, dr. Russa i Jędrzejowicza, Kon- 
fereneyi tej przewodniczył hr. Hohenwart, 
a zwołał ją Pan Minister Madeyski w tym 
celu, aby sobie zapewnić przyjęcie przedło- 
żenia rządowego, jakie zamierza wnieść. 

Pan Minister jasno wytłómaczył plan 
swój, poczem nastąpiła dość długa dyskusya, 
w której wszyscy zabierali głos. Ogólne zda- 
nie było, że sprawiedliwość wymaga, aby i 
ci, którzy w parafii nie mieszkają, ale w niej 
nieruchomy majątek posiadają, konkurowali 
do budynków kościelnych i plebańskich. Za- 
chodzą tylko powne trudności względem 
ułożenia tego obowiązku , ciężącego na oso- 
bach prawniczych. Pan Minister ma wypra- 
cować projekt ustawy, jako przedłożenie rzą- 
dowe, w którem ten obowiązek tak osób fizy- 
cznych wspomnionych , jakoteż prawnych, 
ma być zasadniczo postanowiony, a szcze- 
góły mają być pozostawione Sejmom kra- 
jowym. w 

Koło polskie w Sejmie pruskim zajęte 
jest przygotowaniem zapowiedzianego memo- 
ryalu do ministra oświaty w sprawie osta- 
tniego rozporządzenia szkolnego. 

W Frankfurcie nad Menem odbył się 
w tych dniach zjazd ewangelicki, który zgro- 
madził około 1.200 uczestników. Honorowym 
prezesem był profesor Adolf Wagner, jak 
wiadomo, niegdyś prawa ręką ks Bismarcka 
w jego planach polityki społecznej. Z rozmai- 
tych przemówień, co do sposobów oddzia- 
ływania na lud, tamowania prądów krańco- 
wych i zażegnania nienawiści, zasługuje na 
uwagę mowa znanego keznodziei dworskiego 
Stócker'a. Mowca zwrócił się przeciw ducho- 
wi dzisiejszych kazań, które obierają sobie 
za temat treść, zgoła obojętną dla mas lu- 
dności, i tem samem nie mogą wywierać 
żadnego wpływu przyciągającego. Kaznodzieja 
powinien potrącać wszystkie zagadnienia, ja- 
kie zajmują umysł prostaczków i kazalnica 
jeżeli nie chce utracić swoich dotychczaso- 
wych wpływów, musi stać się doradezynią i 
przewodniczką ludności na wszystkich polach 
i we wszystkich zakresach społecznego życia. 
Pastor Kulemann zabierał głos w sprawie 
związków zawodowych, zaznaczając, że one 
zmierzają do celów wysoce praktycznych i 
że najwyższą niedbałością ze strony kościoła 
ewangelickiego było nieobjęcie kierownictwa 
nad tym ruchem w swoje ręce, lecz pozo- 
stawienie tego komu innemu. Rzecz ciekawa, 
że w liczbie członków zjazdu znalazły się 
nawet żywioły liberalne, jak Sehultz-Gaver- 
nitz, który przyznał, iż potrzeba jest zwró- 
cić się dzisiaj do religii, jako środka, mogą- 
cego najpewniej powstrzymać rozwój socyal- 
nej demokracji. 


7, Petersburga donoszą do Köln. Ztg.: 
Krażą pogłoski, że następcy tronu w drodze 
do Anglii towarzyszyć będzie prawdopodobnie 
w. ks, Paweł, najmłodszy brat cesarza. Wielcy 
ksiażeta wyjeżdżają w przyszłym tygodniu. 
Wyjazd w. ks. Pawła potwierdza domysły o 
niebawem nastąpić ZA zaręczynach 
ny srka księcia WAM | : 
SB AA dziennik donosi, że policya 
petersburska znowu natrafila na trop szero- 
ko rozgałęzionego spisku 0 celach socyalisty- 
czno-rewolucyjnych. 

pne 
L4 si 4 ił 
były król Milan opuści 
Belgradu na stały pon: 
le o uchwałę rady alnej 
na zawsze przy- 


Z ehwilą, gdy 
Paryż i przybył do 
nie troszcząc się wca 
skupczyny, zamykającą mu PE 
AE w granice królestwa, można było nić 

SP. e - rę musi nastąpł 
widzieć, że prędzej czy później » a nieu- 
pewne starcie między radykalnymi Ja F 
błaganym ich przeciwnikiem, jakim okaż ch 
się zawsze dla tego stronnictwa były wide. 
Serbii. Zaledwie też Milan rozgościł k 
pałacu królewskim, rozpoczęli radykalni proi 
ciw niemu a równocześnie przeciw małoć wa 
królowi i rządowi rozwijać gwałtowną Kr 
cyę, która ostatecznie przybrała charakte 
spisku, którego celem miało być, jak nalezy 
wnioskować z dotychczasowych doniesien, 
obalenie panującej dynastyi i powołanie në 
tron serbski żyjącego na wygnaniu ks. P10- 
tra Karadżordżewicza. W pałacu królewskim 
otrzymano widocznie bardzo przekonywujące 
dowody knowań antidynastycznych, skoro 
uznano za potrzebne uciec się do tak rady" 
kalnego środka, jak zawieszenie konstytucj! 
z r. 1888 a wprowadzenie w jej miejsce kon- 
stytucyi z r. 1869. Tym sposobem ograni- 
czono prawo wyborcze, dalej prawo zgroma- 
dzeń i wolność prasy, i wprowadzono napo- 
wrót system mianowania przez koronę trze- 
ciej części członków Izby deputowanych, oraz 
mianowania członków rady stanu, którzy W 
myśl zawieszonej konstytucyi byli wybieralmi. 

Wszystkie osoby, u których dotąd od- 
bywały się rewizye lub które aresztowano, 
pozostawały w stosunkach z Mikołajem Pa- 
siczem. Od dawna już Pasicza podejrzywano 
o utrzymywanie tajnych związków z rodziną 


5 


Karadżordżewiezów. Pasiez, przewidując nie- 
bezpieczeństwo, nie powrócił do Serbii. Jako 
Jednego z głównych działaczy wymieniają 
Kostę Tauszanowicza, byłego ministra spraw 
wewnętrznych w gabinecie radykalnym, który 
w dzienniku swoim wypisywał ciągle obelgi 
na króla i należy do najskrajniejszych rady- 
kalistów. Aresztowany właściciel drukarni 
Stanojewiez, uczestniczył już w rokoszu z r. 
1883 i zbiegł był wówczas wraz z Pasiczem 
z kraju. 


licyi wschodniej. 


sza, że Najj. Pan polecił szefowi sekcji w 
Ministerstwie spraw wewnętrznych, bar. Ru- 
dolfowi Breisky' emu przy sposobności prze- 
niesienia go na własną jego prośbę w stan 
spoczynku, wyrazić szczególne Najwyższe za- 
dowolenie z wieloletniej, wiernej i znakomi- 
tej służby. ar" 

Wiedeń, 22 maja. (Z Izby deputowa- 
nych). Na wczorajszem posiedzeniu dep. Pro- 
skowetz, Roser i towarzysze interpelowali w 
sprawie szybkiego przedłożenia ustawy, ty- 
ezącej się obłąkanych. 

W dalszym ciągu rozpraw nad budże- 
tem Ministerstwa handlu, Izba wzięła pod 
dyskusyę tytuł: „Urząd pocztowy i telegra- 
ficzny, urząd pocztowych kas oszezędności.* 

Dep. Polzhofer przemawiał za całkowi- 
tym wypoczynkiem niedzielnym urzędników 
pocztowych. ; 2 

Dep. Roser żądał umożliwienia opłaty 
podatków za pośrednictwem urzędów poczto- 


wych 


Telegram doniósł już wczoraj o strace- 
niu Henry'ego. Od północy plac Roquette i 
przyległe ulice strzeżone były przez miejskich 
polieyantów i republikańską gwardyę. Na 
placu egzekucyi zgromadziło się niewielu 
ciekawych. Kiedy dyrektor więzienia i sędzia 
śledczy weszli do celi skazanego, Henry spał 
i obudził się dopiero, gdy go dwukrotnie 
wstrząsnięto za ramię. Ubrał się szybko, o- 
kazując silne wzburzenie nerwowe. O godz. 
4 opuścił Henry celę, drżąc na całem ciele. 
Pociech duchownych nie przyjął. Idąc na ru- 
sztowanie zawołał przytłumionym głosem : 
„Odwagi — towarzysze!* „Niech żyje anar- 
chia!“ Kiedy pomocnicy kata przysunęli Hen- 
ry'ego pod ostrze gilotyny, zawołał jeszcze 
raz: „Niech żyje anarchia!“ W tej chwili 
spadł topór i stało się zadość sprawiedli- 
wości. 

Dzienniki francuskie najpoważniejsze 
z radością zapisują wielkie zwycięstwo rządu 
w dyskusyi nad okólnikiem nuncyusza. Casi- 
mir-Perier zwyciężył dzięki pewnośei swych 
poglądów, energii, z jaką je wygłosił, i zrę- 
czności z jaką ich bronił. Nigdy jaśniej i 
dobitniej nie była postawiona kwestya sto- 
sunku państwa do Kościoła ; to też większość 
uznając wywody ministra, oddała. mu się 
cała; radykalna mniejszość jest zupełnie po- 
bita. 


‘P, Minister handlu hr. Wurmbrand dał 
pogląd na rozwój pocztowych kas oszczędno- 
ści, a mianowicie na obrót czekowy. Czysty 
zysk obracany jest na reformy i cele pensyj- 
ne. P. Minister spodziewa się zbliżenia po- 
między austryackiemi a węgierskiemi poczto- 
wemi kasami oszczędności. P. Minister jest 
skłonny dopuścić do opłacania podatków za- 
pomocą czeków pocztowych. Co do nieporo- 
zumienia, jakie wywołały słowa P. Ministra 
o komisyi przemysłowej, oświadcza , że zna- 
na mu jest doskonale natężona działalność i 
uznania godne prace komisji, „złonkom ko- 
misyi P. Minister w niczem ubliżyć nie chciał. 
(Żywe oklaski). ! j 
4 Dep. Vaszaty przeprowadził porównanie 
pomiędzy Rządem Gaia EU 
Prezydent przywołuje dwukrotnie moweę, aby 
się trzymał przedmiotu obrad , poezem od- 
biera mu głos. Na żądanie Vaszatego Izba 
w głosowaniu zatwierdza postanowienie pre- 
zydenta (Ironiczne brawo na ławach młodo- 
e . Sokołowski uznaje to, co w za- 
kresie poczt i telegrafów uczyniono w Gali- 
cyi, życzy sobie jednak, aby w szybszem 
tempie przejmcwano na skarb państwa gali- 
eyjskie urzędy pocztowe. Mowca przemawia 
za utworzeniem nowej filii pocztowej w Kra- 
kowie i za prędkiem utworzeniem połączenia 
telefonicznego pomiędzy Krakowem a Wie- 
dniem, oraz za polepszeniem bytu urzędni- 
ków pocztowych w Galieyi. (Oklaski na ła- 
wach polskich). 

. Reprezentant Rządu, p. Obentraut, wska- 
zuje, że w roku zeszłym utworzono nowych 
174 urzędów pocztowych i nowych 108 sta- 
cyj telegraficznych; rozszerzono sieć telegra- 
fów i telefonów; linia telefoniczna między 
Wiedniem a Berlinem będzie zaprowadzona 
w roku bieżącym. Mowca wspomina dalej o 
polepszeniu płac telegrafistek i manipulantek 
pocztowych. 

, Mowca generalny pro, dep. Menger 
stwierdził, że zagranica wyraża się o austrya- 
ckich pocztowych kasach oszczędności i o 
ich obrocie czekowym z największem uzna- 
niem. 

lzba przyjęła wszystkie znajdujące się 
pod rozprawą rozdziały budżetu. Nastąpiła 
rozprawa nad rozdziałem : „Zapotrzebowanie 
i pokrycie kolei żelaznych,“ którą odroczono 
do posiedzenia wieczornego. 

„ Na wieczornem posiedzeniu w rozpra- 
wie nad tym rozdziałem, reprezentant Rządu, 
prezydent kolei państwowych dr. Biliński, 
wskazał na akcyę „Koła polskiego“ w kie- 
runku decentralizacyi kolei państwowych. 
Co Rząd uważał w tej mierze za pożądane 
w całej Monarchii, to przyznał; nie zgodził 
się natomiast na tworzenie krajowych rad 
kolejowych, które jednak powstały na pod- 
stawie uchwał Sejmów krajowych. Dr. Biliń- 
ski odpiera skargi na zbyt centralistyczną 
administracyę kolei państwowych. Jednolita 
polityka taryf kolejowych jest nieodzowną; 
decentralizacya taryf spowodowałaby trudno- 
ści w ruchu kolejowym. — Budżet kolei 
państwowych przedstawia się obecnie w ten 
sposób, że miliardy, wydane na inwestycje, 
przynoszą 2'/4 procent dochodu. Nie jest to 
dochód zbyt korzystny , ale też nie oznacza 
niedoboru. — Dr. Biliński zakończył prośbą 
o uchwalenie poszczególnych pozycyj budże- 
tu kolejowego. (Żywe oklaski). 

, Po dłuższej rozprawie uchwalono etat 
kolei państwowych — i tem samem zała- 
twiono cały budżet Ministerstwa handlu. 

Koniec posiedzenia o godz. trzy kwa- 
dranse na 1 po północy. A 

Wiedeń, 22 maja. (Tel. pryw.) W miej- 
sce spensyonowanego szefa sekcji bar. Brei- 
sky'ego, obejmuje kierownictwo biura prezy- 
dyalnego w Ministerstwie spraw wewnęt!rz- 
nych radca Dworu Otton Fraydenegg-Mon- 
zello, swojego czasu szef biura prezydyalnego 
w Ministerstv ie oświaty, obecnie radca Dworu 
w Namiestnietwie dolno-austryackiem. 

. Wiedeń, 22 maja. Według zgodnych 
doniesień do tutejszych dzienników z Bel- 


Sejm szwedzki został przed kilku dnia- 
mi zamknięty po mozolnej, a długiej sesji, 
w której ciągu stronnictwo agrarne usilnie, 
ale bezskutecznie starało się o podniesienie 
ceł od zboża. Udając się teraz na ferye parla- 
mentarne, zapowiedziała opozycya, że w najbliż- 
szej sesyl wystąpi z większą jeszcze energią w 
kierunku dopięcia swoich celów. Jedną z 
najdonioślejszych w obecnej Sesji uchwał 
było powzięcie postanowienia, ograniczające” 
go liczbę posłów. W następstwie tego od- 
cięto możliwość Izbie niższej zwiększenia li- 
czby swoich członków i zyskania w ten spo- 
sób przewagi nad wyższą. A w ciele prawo- 
dawezem szwedzkiem bywają wypadki, kiedy 
taka właśnie przewaga dużo mogłaby zawa- 
żyć na szali wypadków, mianowicie kiedy 
obie Izby w pewnych okolicznościach razem 
się zbierają i wspólnie głosują. Z innych 
uchwał, przyjętych przez obie Izby, zasługu- 
je na uwagę prawo o mobilizacji, głoszące, 
że rozkaz mobilizacyjny może być dany do- 
piero po przyjęciu go uprzedniem przez Ta- 
dę stanu i po jednocześnie wydanem zwoła- 
niu Sejmu. Następnie parlament przyjął pro- 
jekt rządowy o budowie szeregu koszar w 
różnych okolicach kraju, o podniesieniu bu- 
dżetu marynarki, oraz o nałożeniu poda- 
tku spadkowego na papiery wartościowe. 
Warto zaznaczyć, że Sejm szwedzki, jakkol- 
wiek po temu nadarzała się niejednokrotna 
okazya, powstrzymał się od wszelkich enun- 
cjacyj w sprawie zatargu Szwecyi z Nor- 
wegią. 


.. Rozpowszechniana przez dzienniki an- 
gielskie wiadomość, jakoby don Carlos ze 
względu na udzielone przez Papieża piel- 
grzymom hiszpańskim rady, wystosował był 
do Ojca św. pismo, w którem oświadcza, że 
nie myśli rezygnować ze swoich praw do 
korony hiszpańskiej, — jest, jak donoszą Z 
Madrytu do Politische Corresp. zmyśloną. 


_ Zwołanie nowych kortezów portugal- 
skich odroczono — jak donoszą z Lizbony — 
do 1 października b. r. 


Z Londynu donoszą: Wskutek zaprosze- 
nia rządów holenderskiego, niemieckiego, au- 
stryackiego, włoskiego i szwajcarskiego wy- 
jechało onegdaj ztąd 25 wyższych oficerów 
straży pożarnej, aby na miejscu studyować 
urządzenie publicznych straży pożarnych wy- 
mienionych krajów. Przed odjazdem odbył 
się w klubie Devonshire pod przewodnictwem 
lorda Oantelupe wielki bankiet na 150 na- 
kryć, podczas którego austro węgierski kon- 
sul zapewniał wyjeżdżających oficerów o do- 
brem przyjęciu w Austryi. 


TALEKRANCY GAZETY LWOWSKIEJ 


22 maja. Wiener Zeitung 
ogłasza, że Najj. Pan sankcyonował projekt 
ustawy, zezwalający Radzie powiatowej w 4a- 


Jeszczykach na przyjęcie na siebie, w 1mle- 


Wiedeń, 


niu powiatu, zobowiązania do złożenia kwo- 
ty 25000 zł., jako przyczynku do ponosze- 
nia kosztów budowy kolei lokalnych w Ga- 


Wiedeń, 22 maja. Wiener Ztg. ogła- 


gradu, zmianę konstytucyi przyjął cały kraj 
z zupełnym chłodem. Z większych miast 
przybywają deputacye, aby wyrazić królowi 
swoją zgodę na ten krok. Kilka małych 
dzienników radykalnych przestało wychodzić. 

Według doniesienia Fremdenblattu Mı- 
lutyn Garaszanin upatrzony jest na posła w 
Paryżu. 

Budapeszt, 22 maja. Izba posłów przy- 
jęła 271 głosami przeciw 105 wniosek pre- 
zesa ministrów dr. Wekerlego o odesłanie 
projektu ustawy o ślubach eywilnych do Izby 
magnatów, do ponownego przedyskutowania. 
Przed głosowaniem oświadczył dr. Wekerle, 
że Rząd trwa na swojem stanowisku, a to: 
ponieważ uważa Izbę posłów za prawdziwy 
wyraz opinii narodu; ponieważ niezawiśli i 
nieduchowni członkowie Izby magnatów o- 
świadczyli się za przedłożeniem o ślubach 
cywilnych; ponieważ dalej za ślubami cywil- 
nymi z konieczności ani jeden głos się nie 
odezwał, a wreszcie ponieważ Rząd jest prze- 
konany, że spokoj wyznaniowy ustalić się da 
tylko przez zaprowadzenie obowiązkowych 
ślubów cywilnych. 

Rząd nie myślał nigdy o rozwiązaniu 
parlamentu 1 nie wątpi też, iż reforma jest 
wyrazem życzeń i pragnień narodu, Prezes 
gabinetu odpiera stanowczo zarzut, jakoby 
rząd miał cokolwiek wspólnego z ostatniemi 
demonstracyami ulicznemi, poczem polemizo- 
wał z wywodami hr. Szapary'ego. (Huczne 
oklaski). Po osobistych uwagach hr. Szapa- 
ryego I ministra wyznań i oświaty hr. Osa- 
ky'ego, który zapewnił, iż wydając w lutym 
znane rozporządzenie pragnął ustalenia pokoju 
wewnętrznego, nie zaś rozdmuchiwania na- 
miętności, oświadczył minister sprawiedliwo- 
ści Szilagyi, iż obowiązkowe śluby cywilne 
okazały się za granicą wielce praktycznymi 
i wytrzymały wszelką próbę. Ze stanowiska 
kościelnego cywilne śluby obowiązkowe są 
bezwątpienia korzystniejsze niż fakultatywne 
(oklaski). 

Rzym, 22 maja. Papież odbył wczoraj 
publiczny, a następnie tajny konsystorz. Na 
publicznym konsystorzu obecnem było całe 
ciało dyplomatyczne. Papieża witano z entu- 
zyazmem. Ojciec św., którego stan zdrowia 
jest doskonały, przyjmował następnie nowo- 
mianowanych kardynałów na audyencyi pry- 
watnej. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń 22 maja 1894, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 35875, Akcya 
kolei państwowej 341'15, Akcye tytoniowe 
217:25, Anglo-austryaekie 152:—, Union- 
bank ——, Akcye kolei Karola Ludwika 
——, Południowa 10415, Renta papierowa 

, akeye banku dla krajów koronnych 
248—, 4-pre. listy zast. banku krajowe- 
go 97-25, 4-pre. pożyczka krajowa z ro- 
ku 1898 96:80, Napoleondor ——, Rubel 
papierowy 4-prc. węgierska renta 
złota —'—, za 100 marek 61-85. Usposo- 
bienie wyczekujące. 

Wiedeń, 22 maja 
minut —, Alpejskie 
cze 66:40, Węgierskie akcye kredytowe 
432:75, Akcye anglo -austryackie 151:50, 
Akcye banku Union 25850, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 216:—, Akcye kolei 
Północnej 304—, Akcye kolei Południowej 
103-50, Losy tureckie 63 40, Akcye kolei pań- 
stwowej 34025, Akcye kolei Liwowsko-Czer- 
niowieckiej 277:50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno wschodniej 96:50, Wiedeńskie losy 
komunalne 173-75, Akeye tytoniowe 217:—, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96-80, 
Akcye kolei Elbetal 26325, Akcye banku dla 
krajów koronnych 24760, %-pre. węgierska 
renta złota 120:50, Akcye banku związko- 
wego 12670, Rubel papierowy 1:34:76, Wọ- 
gierska renta papierowa 95:07, Usposobie- 
nie spokojne. 

Giełdy zagraniczne, dnia 21 maja 
1894r., godzina 5 minut —. Paryż: 8-pre. 
renta 101380, lombardy —*—. Usposobie- 
nie —. Berlin: Ruble rossyjskie 219-60, 
Akcye kredytowe 212:50, Polskie listy za- 
stawne 67:90, Papiery galicyjskie ——, 
Rossyjsko-wschodnia pożyczka II. przyjęcie 
pro ultimo 6925, Austryaekie banknoty 
168/05. Usposobienie ——. 

Telegramy zbożowe z dnia 21 ma- 
ja 1894 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter procent 15:40 do 1550 zł. Buda- 
peszt: Pszenica na wiosnę 7:08 do 7:09 
zł. rzepak po —— zł, Berlin: pszenica 
(na styczeń - luty) 13575 do —— zł., żyto 
—— do —— zł., spirytus 28'30 zł. Paryż: 
mąka na bieżący miesiąc 39-36 fr. 


1894 r. godz. 2, 
Towarzystwo  górni- 


Odpowiedzi lny redaktor: Adam Krechowiecki. 


Ruch pociągó 


ważny od 1 maja 1894 r. 


|DoLwowa Pociągi | Pociągi Ze Lwowa oa Poeiągi 
przychodz pospieszne osobowe __ odchodz pospieszne | osobowe 
Z Krakowa, MAE Do Krakowa, (Wiednia, 
Wrocławia Więdniaj 3°08; 6014 936| 6:46] 9:36 Wrocławia, Berlina 20 10:46] 5:26) 11:11 
Z Warszawy  . — | 601] 936 6'46; 9:36] Do Warszawy : 10:46] 5'26! — 
Z  Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Kryniey 
przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar- 
od '/, do włącznie BH] = — 1936 — — nów lub Rzeszów — | 00: ak — | 73 
Z Muszyny-Krynicy i Do  Muszyny - Krynicy 
Chabówki p. Tarnów) — | — | — | — | 9:36] przez Tarnów (tylko 
Z Muszyny - Krynicy od te do włącznie *1/,)| — = || = 
przez Tarnów lub Do  Muszyny - Krynicy 
Rzeszów (tylko od przez Tarnów „| —| — {526 — — 
2/4 do włącznie °) — | 601] — | — | — {Do Muszyny - Krynicy 
Z Muszyny-Kryniey p. przez Stryj . . — | =| — | 746, — 
Stryj . . . « « | — | — | 910/12:46] — | Do Nadbrzezia i Tar- 
Z Nadbrzezia i Tarno- nobrzegu . — |10'46] 5:26 — = 
brzega . —| —] — | 646) — | Do Podwołoczysk i i Bro- 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. głównego)| 6:44) 320] 1016! 10:56) — 
dów (na dw główny)| 2:48|10:05] 9-46] 6-21] — | Do Podwołeczysk i Bro- 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. Podzam.)| 658, 8.82] 10:40| 1123| — 
dów (na dw. Podzam.) 2:34] 8'49] 921| 555| — |Do Suczawy 651| — [1051 8:31) 1:06 
Z Suczawy - | 10716 813| 1:08] 7'll] Do Czortkowa przez Ha- 
Z Kimpolunga IGN SE) — PZA _ licz. . — | — 
Z Radowiec . . 10:16 — 818) — 71) Do Husiatyna przez "Ha- 
Z Berhometu n. S. i liez . . 6.51, — 
Czudyna 10:16, —| — — — | Do Słobody rungarskiej 
Z Nowosielicy . - 16:i66 —| — | — 7IlI] kopalni . . —| — 
Ze Słobody rungurskiej Do Nonon 6:51 
kopalni. . . 1016 —| — | —| 7u4Do Berhomethu n. S. i 
Z Husiatyna przez Ha Czudyna .| 651) —] — 
liez . . 1016] — f 813| — | — [Do Radowiec. 651) — |1051) — |IIF06 
Z Czortkowa przez Ho Do Kimpolunga. 6.51) — | 831| — 
Hoe e: NE —| — | 108| — |Do Sokala — | 1956 7:2) — 
Z Bełzca . —| — 521| — |Do Bełzea. . . — | —] 956) — | — 
Ze Sokala. — | — 824| 521| — |Do Borysławia p. Stryj — | — | 6161026) — 
Z Aawocznego (Pesztu Do Ławocznego (Mun- 
Miszkolca, Szerencsa kasca, Szerenesa, Mi- 
Munkasca, Chyrowa i szkolea, Pesztu i Chy- 
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) — | —| 616 7.46) — 
Stryj 2] — | — f 910/12:46| — | Do Stanisławowa przez 
Ze Riego, ` Chyrowa, —| — | 738| —| —| Stryj. — | — [1026] 7:46 
Stanisławowa i Bory- Do Skolego Hrebenowa 
sławia przez Stryj . iChyrowaprzez Stryj | — | — {1026 — | — 
Ze Skolego i Stryja — | — {923| — | — IDo Stryja i Skolego —| —134| —| — 


w kolejowych 


według zegaru lwowskiego. 


Cennik lwowskiej zby Nandlowej i przemysłowej, 


; j placa Ż dają 
Lwów, d. 22 maja 1894. Palata żak 
1. Akeyo za sztukę. zł et. zł. ot. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. [215 25 218 25 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. [27750 280 50 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. [414 — — — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. — — 215 — 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. [101 10 101 
5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 109 80 110 
Banku hipot. 4*/ą pr. los. w 501. [100 — 100 
Banku kraj. 4*/spr. w. a. los. w 511. |100 30 101 
Atla pr. w.a. „ w571. 97 30 98 
Tow. kred. gala ziema. 4 pr. w. a. 
I. omis. 98 20 98 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a. $ 
los w 4l"; lat Si 98 20 98 
ab w. 2. los. w521. gł 97 70 98 
4*|pr. w. a.jlos. w 56 1. i kzalóa = 
3. Listy dłużne za 100 zł a 
Gal. zakł. kred. gc. w likwidacyi 8| — — — 
(daw. 5 pr.) 2*4 pr. w. a. . . 5 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. Mj — — — 
w likw. 6 r. w. a. loa. w 15 lat 3 
4. Obligi za 100 zł. 
Ear gal. 5 pr. m. k —_ — — 
al. funduszu propin. 4 pr. w. a. 97 — 97 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. 101 80 102 
Komunalne Banku kraj. 50/ II. em. [102 30 108 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . . |105 — — 
Pożyczki kr. 4'ją pr. w. a. 100 — 100 
no» ù 96 80 97 
„80/, koronowej 9680 97 
Losy "miasta Krakowa . A 24 75 26 75 
e „ Stanisławowa 4350 46 — 
b. kozak" 
Dukat cesarski . i 587 597 
Napoleondor . 990 10 — 
Półimperyał . . 10.10 — — 
Rubel mai srebrny . 1 33.— 1 36*- 
a „odb 1 33.50 1 3550 
00 marek ' niemieckich . 61 15 61 80 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 19 maja 1894. 


Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-listopad . SE: . . . 98.85 98.55 
luty-sierpień . 96.30 98.50 


Jednolity dług państwa | w srebrze j 


styczeń-lipiec ; 98.30 98.50 

kwiecień-październik . . 98.40 98.60 

Losy z roku 1854 po 250 zł. m kk r. 147.— 148.— 

" » 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 146. — 147.— 
w 


. 157.75 158.75 
. 199.50 201.50 
- 200. — 202. - 


1860 r 100 zł. 5 
1864 po 100 zł. 

„ 1864 po 50 zł. 
Renty Com. po 42 ee austr. 
Listy zast. domen. państw. po 120 


n 


160.80 161.80 


zł. g 
Aa en zł. wolna od podat. 4 pr. 120.80 121.— 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 97.90 98.10 


2. Obligacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k. 


Bukowiny -—— —— 
Galicyi . . —— —— 
Niższej Austryi 109.75 110.75 
Siedmiogrodu . . e RS S 
Węgier za 100 zł. w. a 4 pr. 6 95.50 96.80 
3. Akcye. 

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 152.50 153.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 353.25 354 — 

720 — 730.— 


Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł. 5 

Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200wpl. 407 pr. —— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. Š 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 247.— 247.80 


Bank austro-węgierski a 600 zł. . 1000. 1002. — 
Kol. Albrechta 200 zł, w srebrze . 06.50 97.50 
Austr. Tow. żegi. bej dun. p 500 zł. mk. 452.— 454, — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. = ag -* 


Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 
czają porę noeną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano. 

W biurach informacyjnych sprzedają się wy- 


7:3|laTane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo- 
7:3 gjjsrednie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 


do jazdy, jakoteż taryfy. 

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (I Johannesgasse 29). ja- 
koteż w biurze informacyjnem e. k. austryackich 
kolei państwowych we Lwowie (uliea Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na e. k. austryackich kolejach państwowych O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
macyj odnoszących się do reszty austro- węgierskich 
i zagranieznych kolei. 

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta- 
cyjnych i u konduktorów. 


A zdany 


e. 


uznana za m lepet i i naturalną. 


Zdrój Szczawowy 
AM id arisbadu 


Woda stołowa. Woda lecznicza. 
Generalne zastępstwo dle Galicyi i Bnkowiny: 


Mendrochowicz i Schenksr 
we Lwowie, Sykstuska 22. 581 
Główny skład u W. Leopolda Lityńskiego 
we Lwowie, Grand Hotel. 


| 


Okulista dr. Teodor Bałlaban 


ordynuje w chorobach i operacyach ocznych przy 
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
i od 3-5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 

godziny 9—10 rano. 187 


Speeyalista ehkorób gardła, nosa i prue 


dr. Kazimierz Trzcieniecki 
ul. Kopernika l. 14, II. piętro, 


b. sekundaryusz i lekarz na klinice laryngologieznej 
i wewnętrznej profesora Schróttera we Wiedniu po 
pięcioletnich studyach specyalnych, ordynuje od go- 


dziny 11—12 przed południem i od 3—5 po połu- 
dniu. Dla ubogich bezpłatnie 558 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 22 maja 1894. 
Hotel Zorza. 
PP. E. Meleńiewska z Podola ross, A. Ma- 


zaraki z Nestorowiec, J. Paygert z Streptowa, M 
Wassilko z Bukowiny, K. hr. Krasieki z Wołynia, 
S. hr. Mieroszowski z Rudołowiee, 
Hotel Imperial. 
PP. K. Bohdanowicz z Stanestrie, T. Wysoeki 
z Uwinu, M. Wysocki z TIwonieza, B. Jaworski z 
Brzażan, „8: Trojan z Komarna, dr. Czaplin z Lon- 
dynu, A. Praschil z Kołomyi, T. Polański z Rudnik. 
Hotel Grand. 
PP. W. Osmólski z Władypola. L. Winiarski 
z Krakowa, B. Deskur z Warszawy, J. Markiewicz z 
Łodzi, J Kareski z Berlina, R. Kuzynski z Wiednia, 
J. Kohnn z Budapestu. 


Wystawy i Muzea. 


— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9 do 1 przed i od 
godziny 8 do g. 6 po południu. — Wstęp: 
w poniedziałek 50 ct., w iune dnie 20 et. 
W niedziele otwarte od godziny 10 do 1 
przed południem. Wstęp wolny. 


płacą żądają płacą ządają 
Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. A — 8050— | Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . — zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884. . . 83.40 89.20 
Liwów-Czer. kol. i po 200 zł. a. w. . 278.50 27920 z r. 1884. 96.— 96.90 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. a. w. —— —— z r. 1866 . —= —= 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . —.— z r. 1878. . . c 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 205.25 205. 50 Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 106.— 106.30 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. "142.25 143 25 
4. Listy zastawne losowane. 8. Losy. 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 197.— 198.— 
Galop i DIE 5 w IŚ 1. 6 pre.. —— —.—|Olarego po 40 zł. m. k. 58.75 59.50 
Powsz. austr. zakł, kr. ziems. 4 Pre. Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 142.— 146,— 
w złocie w 50 1. . . .124.— 124.50 | Keglewicha po 10 zł. . mn 
Powsz. austr. zakł, kr. ziems. 4 pre. Losy miasta Krakowa m 30 zł. a. w. 25.25 25.75 
a w. w5OL . ~ . 98.50 99.30 | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 25.— 25.50 
5 A a E pre. 115.25 116.— | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 63.75 64.75 
„8 pr. emisya 1889 116.— 116.75 f Faliego po 40 zł. m, k. . 58.50 5875 
Gal. zak. kr. ziem. krak. lsi w 181 ger —— | Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł TH Ra 
o 7 j 2. 
NM a: A je z sa "102.50 103.50 | Fundacya szpitala . od Rudolfa e 
Gal. fow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.— 9805], po 10 zł. a. w. o. . . . . —— —— 
won w » »Poźpr.wśll wyl. 98.— 98.40| Salma po 40 zł m. k.. . 74 —  75,— 
» n n po 4'j pr. w St. Genois po 40 zł, m. k. 70.— 71— 
"52 latach zwrotne . . . . 98.25 98.75 | Pożycz. m. Stanislawowa (po 20 zł. a. w) 44.50 45.50 
Banku kraj. 4'|ą pr. w. a. los. w 51"/a L 100.40 100.50] Pożyczki a po 100 zł. m. k.. . 145.— 150.— 
Obligi komunalne Banku krajowego po 50 zł. a. w. A= 73.— 
5 pr. w. a. E emisyj TE Nz = Waldsteina po 20 zł. m. KS ŚP eg 50.— 53.— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wyl. . 102.25 10250 | Windischgritza po 20 zł. m. k. —— —— 
Banku anst: węg. BE . 100.50 100 90 R. 
Węg. Zakł. kred. ziem: Ea w39 1 T. Weksle (za 3 miesiące). 
wyl. po 5 pre. = . 100.— 100.80] Augsburg na 100 w. p. n. E © 
nari u « wyl a . e E Berlin xa 100 marok w. p. n. . =. EFA 
m n n n W = L xy Frankfurt za 100 marek w. p. n. E 
po % pre. . - - 97.75 98.25 | Hamburg za 190 marek w. p. n. T 
Londyn za ft. szt. |. E ` 125. 20 1 5.45 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a w. —— —— 


" 49,72 5— 19776 - 


Kura złota. 


Paryż za 100 fr. 


Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.) Dukat cesarski mon. . . 5.94.— 5.96. — 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . n»n pełnej kac 5 . 5.91,— 5.93.— 
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 40/, 99. 60 100. 40 Korona . . ; 0 —-P0 

x o 100zł. „ 1877 „ 100— 100.50[20- frankówka . . 9.95. 5— g. gy = 

Kol. gal. Kar. MRC emisya z r. 1881 Rosyjski półimperyał . aż BC AE 

po 300 zł. 4/4 pr. . . —— — —| Talar związkowy c O 

detto (Jarosław-Sokal) —— —.— | Srebro . mm MM 
= ona" mig | 
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Licytacye. | 


| 

2528 (3856 2—3) | 
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia w1e- 
rzytelności w kwocie 292 zł. w. a. z pn. od- | 
będzie się dnia 22 czerwca 1894 i dnia 13 
lipca 1894 każdym razem o godzinie 10 | 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 


L. 


each położonej dłużnika Franciszka Szwedy 
własnej. 

Cena wywołania 1310 zł 

Wadyum 131 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

Kuraturem niewiadomych wierzycieli į 
jest adwokat tutejszy dr. Jan Cieszyński. 

Biała, 5 maja 1894. 


L. 3898 (2056 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości że w celu ściągnięcia 
sum 33158 zł. 15 ct., 9782 zł. 58 ct. i 160 
zł. 12 ct. z pn. odbędzie się dnia 28 czerw- 
ca i 19 lipca 1894 każdym razem o godzi- 
nie 9 przed południem w biurze nr. 15 egze: 
kueyjna sprzedaż majętności Worobijówka z ' 


Poczapińcami wraz z ich przynależytościami 
w protokole de praes. 22 lipca 1892 do l. 
10615 opisanemi whl. 61 objętej. 


Cena wywołania poniżej której te dobra j 


na pierwszym terminie sprzedane nie będą 
wynosi 88000 zł., sprzedaż poniżej tej ceny 
jednakowoż nie niżej kwoty 60000 zł. nastą- 
pi dopiero przy drugim terminie. 

Wadyum 8800 zł. 


czerwca 1894 i dnia 3 sierpnia 1894 każdym przynależności i wyciąg tabularny wolno 
razem o godzinie 10 przed południem w przejrzeć w registraturze. 


biórze nr. 20 przymusowa sprzedaż realności ; 


Dla nieznanych z życia i miejsca po- 


pod lk. 8 w Obałupkach Dworskich położe- bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 


nej wykazem hipotecznym ll 


dłużnika Iwana Bregina wiasnej. 


Cenę wywołania stanowi kwota 600 zł. | 
Wadyum zaś 10 pre. tejże. 
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 


Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i ustanowiono adw. dr. Tarnawskiego w Prze- 


lieytaeyę realności pod l. 21 w Komorowi- į protokół opisania przynależności przejrzeć , myślu z substytucyą adw. dr. Korinosza. 
Resztę warunków licytacyjnych, proto- | 


można w registraturze sądu. 


Dla wierzycieli którzyby po dniu 17 | kół opisania przynależności, 
lub ; sk i wyciąg tabularny można przejrzeć w odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 


marca 1894 prawa zastawu uzyskali, 


akt oszacowa- 


którymby uchwała niniejsza względem dozwo- | tusądowej registraturze. 


lenia licytacji z jakiegokolwiek powodu do- 
ręczoną być nie mogła, ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad actum 
p. adw. dr. Bindera a p. adw. dr. Blausteina 
zastępcą tegoż. 

Tarnopol, 17 marca 1894, 


L. 6988 (3290 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Przemyślu podaje do. publicznej 
w z że w sprawie egzekucyjnej e. 
uprz. galicyjskiego zakładu kredytowego 
toni E w likwidacyi we Lwowie 
przeciw Iwanowi Bregimowi o zapłacenie 
kwoty 187 zł, 51 et. odbędzie się dnia 26 


Przemyśl, 11 kwietnia 1894. 


L. 1650 

W tutejszym sądzie o godz. 10 rano | 
odbędzie się dnia 28 czerwca 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 9 sierpnia 1894 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
według wyk. hip. 59 gminy Dobkowice Ma- 
ryj Wawrzynkiewiez własnej, na rzecz galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w likwida- 
cyi we Lwowie. 

Cena wywołania 500 zł. 

Wadyum 50 zł. 

Resztę warunków, protokół opisania 


200 objętej wia Się kuratorem e. k. notaryusza w Ra- 


į dymnie p. Władysława Janiekiego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radymno, 31 marca 1894. 


L. 1220 (3274 2—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności Rei- 


sli Felsen i Jossla Reissa w kwocie 180 zł. 


27 czerwca i 21 lipca 1894 każdym razem 
o 10 godzinie rano publiczna licytaeya real- 
ności w 'urbi wykazem hipotecznym nr. 
708 ks. gr. gm. kat. Turbia objętego Anto- 


(3207 2--8)| niego Grębowca własnej. 


(ena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można zrzejrzeć. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Reichman w Rozwadowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów, 30 kwietnia 1894. 


L. 5846 | ARON 

O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po- 
daje do powszechnej wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytości dr. Jana Gawła w 
kwocie 250 zł, 72 ct. a. w. z pn. odbędzie 
się w bndynku sądowym dnia 21 czerwca 
1894 i dnia 2 sierpnia 1894 o godzinie 10 
przeu południem publiczna przymusowa sprze. 
dż realności w Turzempolu położonej whl. 
125 ks. gr. gm. Tarzepola objętej śp. Fran- 
ciszka Tesseduka względnie tegoż nieobjętej 
masy spadkowej własnej składająca się z 
parcel zr. lk. 323201 323 „tudzież bud. 124 
wraz z”wndynkami latrownią, destylarnia, ma- 
ga.ynem, rafineryą | paralineryą. 

Ceną wywołania jest kwota 1785 zł, 
a. w. za pomocą sądowego ocenienia wyna- 
leziona. ? : 

Cheący ubiegać się przy lieytacyj, zło- 
żą do rak komisyi sądowej zadatek w kwo. 
cie 178 zł. 50 ct. a to w gotowiźnie lub w 
papierach publieznych. , 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony został kuratorem Emil Witkie. 
wież z Brzozowa. i á 

„Inne warunki licytacyjae mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej. 

Brzozów, 30 kwietnia 1894, 

L. 8607 (3073 3— 

C. k. Sąd powiatowy w m 2 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie pre- 
tensvi Ohaji Haber o 85 zł. odbędzie się w 
tutejszym sądzie dnia 21 czerwca 1894 ; 
dnia 19 livea 1894 o godzinie 10 rano przy- 
musowa sprzedaż realności whl. 490 w Uś. 
cieczzu Luwischa Schechtera własnej. 

Cena wywołania wynosi 300 zł, 

zo 80 m 
s veszto warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipotecznv I akt oszacowania a e "mód 
Zna w registratarze. s 

Kuratorem z miejsca pobytu niezna- 
nych wierzycieli jest e. k. notaryusz, a jego 
zastępcą Henryk Arbesbauer w Tłustem. 

Tłuste, dnia 7 września 1898. 


L. 3220 (3260 3—38) 
Ueiem zaspokojenia wierzytelności gal. 
Zakładu kredyt. ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 300 zł. z pn. przeprowa- 
dzi e. k. sąd powiatowy w Tuchowie w za- 
budowaniu sądowem egzekucyjną licytacyę 
realności lwh. 68 ks. gr. gm. kat. Meszna 
opacka objętej, Bartłomieja Bienia i spól. 
własnej w dniach 27 czerwca 1894 i dnia Ł 
sierpnia 1894 każdym razem o godz. 10 rano. 
Cena wywołania wynosi kwotę 600 zł. 
Wadyum 60 zł. 

Na pierwszym terminie sprzedaż nastą- 
pi za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru- 
gim i posiżej leez nie niżej 1/3 części ceny 
wywołania. 

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu ustano- 
wiony został Jan Bień z Meszny opackiej. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej- 
rzeć można w registraturze sądowej. 

Tuchów, 10 maja 1894. 


i 


L. 1478 (3197 3—8) | 

0. k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 
głasza, że w celu rozdziału wspólności ma- 
jątkowej odbędzie się dnia 20 czerwca 16% 
i dnia 20 lipca 1894 o godzinie 


realności Franciszki i Ja ) 
kowsku własnej, wyk. hip. l 326 gminy ka- | 
tastralnej Bukowsko objętej, która przy. rS 
gim terminie i niżej ceny szacunkowej 905 | 
zł. sprzedaną zostanie. | 

Wadyum 91 zł. , 

Bliższe warunki przejrzeć można w re" 
gistraturze sądu powiatowego W Buko wsku. | 

Bukowsko, 19 lutego 1894. 


L. 1525 (3215 3—3) 

C. k. wąd powiat. miej. del. w Nowym į 
Saczu zawiadamia, iż celem ne | 
wierzytelności tut. kasy oszezędności W A 
cie 366 zł. 50 et. z pn. odbędzie się w tym"; 
że sądzie lieytacyjna publiczna sprzedaż į 
ciał hip- whl. 16 i 20 gminy Wiatrowićć 
objętych dłużnika Karola Malisza własnych | 
w dwóch terminach a mianowicie w „dniu | 
26 czerwca 1894 i 1 sierpnia 1894 każdym į 
razem o godzinie 10 rano. i 

Wadyum wynosi 110 zł. 30 ct. w. 2, 
wyciąg hipoteczay, protokół oszacowania | 
sprzedać się mającego ciała hip. tudzież ża 
szta warunków liecytecyjnych mogą być W 
registraturze sądowej przejrzane. 

Nowy Sącz, dnia 22 lutego 1894. 


L. 2938 | 3) | 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 


uwiadamia niniejszem, że w celu zaspokoje= ; 


nia wierzytelności stanisławowskiej kasy o0- 
szezędneśći w kwotach 48 zł. 75 et., 48 zł. 


75 ct. i 1484 zł. 36 ct. a. w. z pn. SA 
dzie sie jawna sprzedaż publiczna na! i 
objętej wyk. hip. gm. Stanisławów l 1455 | 

} 


nalezącej do solidarnyeh dłużników Jakóba 


Kónigsbergera i Riwy Schratter zamężnej . 


Konigsbergerowej w dwóch terminach a to 
dnia 21 czerwca i 20 lipca 1894 każdym 


),razem o godzinie 10 z rana w biórze III. 


l 


Cena wywołania wyaosi 4750 zł. 
sądu tutejszego (I. piętro). Wadyum 475 zł. 
Cena wywołania wynosi 519 zł. 52 et.| 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | straturze sądowej można. 

ustanowiony tut. adw. dr. Katzenellenbogena i Kuratorem niewiadomych z miejsca po- 
ze zastępstwem tut. adw. dr. Hauslicha. bytu wierzycieli hipotecznych oraz wierzy- 
Stanisławów, 81 marca 1894. 


: Rzeszowie. Rzeszów, 28 marca 1894. 

L. 3130 (3202 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy # Nadwórnie prze- | L. 477 (3329 3—3) 
prowadzi na rzecz Paraśki Mełnyczeńko pu- C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 
bliczną sprzedaż posiadłości objętej wh. 520 | do wiadomości publicznej, iż celem przymu- 
ts. gr. gminy Hawryłówke Jawdochy Bojko | sowego ściągnięcia odsetek kwotę 140 zł. 
w jednej połowie własnej, 1a dniu 20 czerwca | odbędzie się publiczna licytacya realności 


i L. 2261 


Warunki licytacyjne przejrzeć w regi- 


cieli nieznanych jest adwokat dr. Malec w 


a A o R 
== 


10 rano w | wiadamia, 
sąadowem zabudowaniu przymusowa sprzedaż | ności 120 zł. 
5 Jana Łmszezów w Bu-|ryi Bułacz w 
sprzedaż połowy posiadłości wyk. hip. l. 366 


(3063 3— >, | 
| 


i 18 lipca 1894 o 10 godzinie z rana. 
Cena wywołania 380 zł. 

Wadyum 38 zł. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratorem p. adw. dr. Bardacha. 
Resztę aktów przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Nadwórna, 19 marca 1894, 


L. 1250 (3231 3—8) 
© k. Sąd powiatowy w Baligrodzie za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy zł. | 
161 z pn. odbędzie się na rzecz Aby Schwin- 
dlera w tutejszym sądzie sprzedaż 3/4 czę - 
ści posiadłości lwh. 4 gminy kat. Lisowiec 
objętej, dłużniezki Anny Gula vel Kula zam. 
Sawka własnej w dwóch terminach, mianowi- 
cie dnia 25 maja i 28 czerwca 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 
Wyciąg hipoteczny 1 resztę warunków 
lieytacyjnych, przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. a 

Knratorem wierzycieli ustanowiony To- 
masz Kopczyński. | 

Wadyum wynosi 77 zł. 78 et. 
Baligród, 18 lutego 1894. 


L. 1169 s. (3292 8—3) 
W dniach 31 maja i 21 czerwca 1894 
o godz. 10 przed południem przeprowadzoną 
zosianie celem ściągnięcia wierzytelności 
Chinki Kriss w kwocie 181 zł. z pn. przez 
sąd tutejszy licytacya ciała hipotecznego 
wyk. bip. 1. 621 księgi gr. gm. Bóbrka obję- 
tego Majera i Gittli Rothów własnej na! 
drugim terminie także poniżej ceny szacun- 
kowej 5900 zł. 

Poręczne 10 pre. 

Kurator wierzycieli e. k. notaryusz p. 
J. Waydowski w Bóbrce. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, 22 lutego 1894. 


L. 1851 (3293 8—3) 

W dniach 31 maja i 21 czerwca 1894 
o godzinie 10 przed południem przeprowa- 
dzoną zostanie celem ściągnięcia wierzytel- 
ności Mojżesza Jageta w kwocie 40 zł. z pn. 
przez sąd tutejszy licytacya ciała hipoteczne- 
go wyk. hip. l. 51 księgi Pietniczany obję 
tego spadkobierców Wasyla Mykusz własne- 
80, na drugim terminie także poniżej ceny 
szacunkowej 203 zł. 

Poręczne 10 pre. 
3 Kurator wierzycieli e. 
Waydowski w Bóbrce. 

„ 0. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, 27 lutego 1894. 


L. 544 
|», 


k. notaryusz 


(3297 3—8) 
k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
iż celem zaspokojenia wierzytel- 
odbędzie się na rzecz Wikto- 
tutejszym sądzie przymusowa 


gm. Lanckorona objętej dłużniczki Katarzyny 
Zagrabińskiej własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 4 czerwca i 4 lipca 1894 
każdym razem o 10 rano. 

„ , Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia 1 resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze. 

Kuratorem wierzycieli 
ustanowiony adw. Bresiewicz. 

(ena szacnnkowa 225 zł. 569, et. 

Wadyum 23 zł. 

Kalwarya, 26 kwietnia 1894. 


L. 4086 (3801 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że.eelem zaspokojenia wierzy- 
telności kasy oszczędności miasta Tarnowa 
w kwocie 200 zł. odbędzie się w gmachu 
sądowym dnia 4 czerwca 1894 i dnia 10 
lipca 1894 każdym razem o godzinie 10 ra- 
no egzekucyjna sprzedaż realności objętej 
wyk. l. 75 gm. Trześn. 

Cena wywołania 1340 zł. 

Wadyum 184 zł. À | 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
żna w registraturze sądowej. 

Mielec, 27 kwietnia 1894. 


niewiadomych 


L. 2685 (3107 3—3) 

W e. k. Sądzie obwodowym w Rzeszo- 
wie odbędzie się w dniach 26 czerwca 1894 
i 21 sierpnia 1894 każdym razem o godzi- 
nie 10 przed południem przymusowa sprze- 
daż realności lk, 36 w Rzeszowie położonej 
lwh. 31 objętej a będącej własnością Wła- 
dysława Bieńkowskiego i Teofili z Kamin- 
sk'ch Bieńkowskiej. 


„Gazela Lwowska” Hr. 116 x dzia 28 maja 1894: 


nk. 18 i lwh. 95 w Wilkowicach w dniach 
9 czerwca i 7 lipca 1894 każdym razem o 
godz. 10 rano w tut. sądzie pod warunkami 
w ts. rezolucyi z dnia 24 listopada 1892 1. 
11590 wyszczególnionymi z tą odmianą, że 
cena szacunkowa realności lwh. 13 wynosi 
6785 zł., zaś realności 95 w kwocie 4040 zł, za- 
tem wadyum wynosi co do realności lwh. 13 
678 zł. 50 ct. a co do realności lwh. 95404 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. tut, dr. Cieszyński. 

Biała, dnia 6 kwietnia 1894. 
L. 286 : (3298 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia, iz celem zaspokojenia wierzytel- 
ności 100 zł. odbędzie się na rzecz Maryanny 
Kondyrowej w niniejszym sądzie przyimusowa 
sprzedaż całej posiadłości wyk. hip. l. 60 
gm. Kalwarya objętej dłużników Michała i 
Wiktoryi Pawlików własnej w dwóch termi- 
nach mianowicie dnia 4 czerwca i dnia 4 
lipca 1894 każdym razem o 10 rano. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco- 
wania i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony adw. Bresiewicz, 

Cena szacunkowa 1250 zł. 

Wadyum 125 zł. 

Kalwarya, 24 kwietnia 1894, 


L. 6172 | (3295 3—8) 
Sąd powiatowy w Ciężkowicach zawia- 
damia, że celem zaspokojenia wierzytelności 
tarnowskiej kasy oszczędności w kwocie 178 
zł. 50 et. a. w. z pn. odbędzie się w tutej- 
szym sądzie licytacya realności pod nr. 5 
w Lipniey wiełkiej położonej wyk. 5 księgi, 
gruntowej dla tejże gminy objętej dłużników 
Jana Drogosia i wspóluików własnej w dwóch 
terminach, mianowicie w dniu 2) czerwca 
i 20 lipca 1894 każdym razem o godz. 10 
przed południem. SAR 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 767 zł. a. w. 

Wadyum wynosi 76 zł. a. w. 

Resztę warunków sprzedaży, akt osza- 
cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo- 
źna w tusądowej registraturze. B. 

Dla wierzycieli z nazwiska 1 miejsca 
pobytu niewiadomych oraz dla tych, którzyby 
uzyskali prawo zastawu na pomienionej real- 
ności po dniu 18 stycznia 1894 ustanawia 
się kuratorem p. Huzę notaryusza z Ciężkowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Ciężkowice, 18 stycznia 1894. 


L. 18211 (3382 3—3) 

W dniach 9 czerwca i 7 lipca 1894 
każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tnt, sądzie celem ściągnięcia wierzytelno- 
ści Filipa Kóniga w kwocie 200 zł. publi- 
czna licytacya realności nk. i lwh. 108, re- 
alności lwh. 626 połowy realności lwh. 586 
i 2/8 części realności lwh. 887 wszystkich 
ks. gr. gm. kat. Szczyrk objętych Anny Bie- 
niek własnych. | 

Cenę wywołania stanowi kwota 2120 zł. 

Wadyum wynosi 212 zł. 4 

, Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszym sądzie. i = 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adw. tut. dr. Cieszyński. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Biała, dnia 6 kwietnia 1894. 


L. 4220 (8333 2 - 3) 
„ C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- 
daje do wiadomości, że w sprawie Abraha- 
ma Scheinera et cons. przeciw Efroimowi 
Meilechowi Himelstein et cons. o zniesienie 
spólności realności 1. 179 w Przemyślu prze- 
prowadzoną zostanie dnia 27 czerwca 1894 
I dnia 8 sierpnia 1894 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie B. nr. 
8 publiczna licytacya realności lk. 179 w 
rzemyślu położonej. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w sumie 10450 zł. a. w. 

Wadyum 10 pre. takowej. s 

Na pierwszym terminie realność tylko 
powyżej ceny szacunkowej, na drugim ter- 
minie i poniżej takowej będzie sprzedaną. 
: Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
l akt oszacowania można przejrzeć w regi- 
straturze. 

Przemyśl, 14 kwietnia 1894. 


| 


(3380 2—3) 

W duiach 22 czerwca i 13 lipca 1894 
każdym razem o godz. 10 rano odbędzie ce- 
lem sciągnięcia wierzytelności Augusty 
Schwarz w kwocie 170 zł. ponowna publi- 
czna licytacya realgości Maryi lo Linder, 
20 Górnej własnej w Szczyrku położonej wyk. 
hip. 1. 724 ks. gr. gm. Szczyrk objętej pod 
warunkalni ts. rezolucyą z dnia 26 lipca 1893 
l. 7399 już wyszczególnionymi. 

Cenę wywołania stanowi kwota 75 zł. 

Wadyum 8 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adw. dr. Cieszyński. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Biała, 4 maja 1894. 


L. 4929 (3341 2—83) 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po- 
daje do powszechnej wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytości powiatowego Towa- 
rzystwa zaliezkowego w Sanoku w kwocie 
150 zł. a. w. z pn. odbędzie się w budynku 
sądowym dnia 20 czerwca 1894 i dnia 20 
lipca 1694 o godz. 10 przed południem pu- 
bliczna przymusowa sprzedaż połowy realno- 
ści pod lk. 188 w Brzozowie położonej whl. 
230 ks. gr. gm. Brzozów objętej Jana Pilaw- 
skiego syna Ignacego własnej. 

Ceną wywołania jest kwota 155 zł. a. 
w. za pomocą sądowego ocenienia wyna- 
leziena. 

Cheący ubiegać się przy licytacji, zło- 
żą do rąk komisyi sądowej zadatek w kwo- 
cie 15 zł. 50 et. a to w gotowiźnie lub w 
papierach publicznych. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony został kuratorem p. Emil Wit- 
kiewicz z Brzozowa, 

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej. 

Brzozów, 11 kwietnia 1894. 


L 1553 i (3369 1—3) 

. _ W tuteiszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 18 czerwca 1894 powy- 
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 18 lipca 
1894 nawet poniżej takowej licytacya real- 
ności l. 88 według wykazu hipotecznego 
944 gminy katastralnej Jezupol Apolinarego 
Kosowskiogo własnej na rzecz stanisławow- 
skiej kasy oszczędnośzi pto 27 zł. 50 ct., 27 
zł. 50 et. i 446 zł. 2 et. z pn. 

Cena wywołania 1580 zł. 

Wadyum 158 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg bipoteezny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem dr. Tytusa Prze- 
smyckiego e. k. notaryusza w Haliczu. 

Halicz, 26 lutego 1894. 


L. 9022 i (3378 1—3) 

W eelu zaspokojenia pretensyi Dmytra 
Harasymowicza w kwocie 38 zł. z pn. odbę- 
dzie siężw sądzie tutejszym dnia 4 czerwca i 9 
lipca 1894 zawsze o godzinie 10 rano przy- 
musowy publiczny przetarg realności w Uszni 
położonej według whl. 418 księgi gruntowej 
gminy katastralnej Usznia dłużnika Grzego- 
rza Lewickiego w połowie własnej. 

Poręczne wynosi 10 pre. ceny wywoła- 
nia w kwocie 7 zł. 98 et. 

Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowem 
archiwum. 

(. k. Sąd powiatowy. 

Olesko, 14 lutego 1894. 


L 6558 (3374 1—8) 

W dniach 4 czerwca i 2 lipca 1894 
każdym razem o 10 z rana odbędzie się ce- 
lem ściągnięcia wierzytelności Lewka Kauf- 
mana w kwocie 12 zł. 40 ct. w. a. z pn. 
publiczna lieytacya połowy realności Win- 
centego Kaczary iwb. 76 w Filipowcach. 

Cena wywołania 507 zł. 50 et. 

Wadyum 51 zł, 

Wyciąg hipoteczny i warunki w regi- 
straturze do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 28 grudnia 1893. 


L. 11914 (8370 1—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godz. 10 rano dnia 13 czerwca 1894 powy- 
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 13 lipca 1894 
nawet poniżej takowej licytacya połowy real- 
ności wedłng wykazu hipotecznego 52 i ca- 
łej realności według wykazu hipotecznego 
58 gminy Kozina Seńki Kowalczuk zam. Na- 
pora, Feśki Kowalezuk zam. Kałyn własnej 
na rzecz stanisławowskiej kasy oszezędności 
pto 280 zł. z pn. 

Cena wywołania 202 zł. 80 et. 

Wadyum 20 zł. 28 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. 

Dia nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorom e. k. notaryusza 
dr. Tytusa Przesmyckiego w Haliezu. 

Halicz, dnia 24 lutego 1894. 


L. 7024 (3367 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 14 czerwca 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 19 lipca 1894 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności l. 61/b 
według wyk. hip. 2218 Izraela Fechtenholza 
własnej, na rzecz e. k. Prokuratoryi Skarbu 
imieniem Wysokiego Skarbu pto 3 zł. 18 
ct., 3 zł. 94 et. i 20 zł, 80 et. a. w. 

Cena wywołania 1082 zł. 

Wadyum 109 zł. 

Resztę warunków, akt opisania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych i którzyby po 
dniu 31 grudnia 1892 jako dacie ostatniego 
uzupełnienia wyciągu hipotecznego do hipo- 
teki rzeczonej realności weszli i którymby ta 
uchwała doręczoną być nie mogła, ustanawia 
się kuratorem adw. dr. Longina Ozarkiewi- 
cza z Gródka. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gródek, 26 czerwca 1898. 


L. +09 (3364 1—3) 

Na zaspokojenie sumy 87 zł. 24 ct. z 
pn. odbędzie się w sądzie tutejszym przy- 
musowa sprzedaż pzrze publiczną licytacyę 
powyższej wierzytelności na hipotekę służą- 
cej realności wykazem hipotecznym 106 dla 
gminy Jaworowa objętej Michała Kłyja wła- 
snej na rzecz Leizora Krausa w dniach 19 
czerwca 1894 i 17 lipca 1894 każdym razem 
o godz. 10 przed południem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie za lub wyżej ceny wywołania 
355 zł. w. a. w drugim terminie i niżej tej- 
że eeny. 

Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania. 

Kurator nieznanych wierzycieli jest Jan 
Jurkiewicz w Lisku. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć. 

Borynia, 24 marca 1894. 


L. 4565 (3399 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po- 
daje do powszechnej wiadomości, że celem 
Ściągnięcia należytości w kwocie 30 zł. a. 
w. z pn. odbędzie się w budynku sądowym 
dnia 29 maja 1894 i dnia 26 czerwca 1894 
o godzinie 10 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż 1/10 części realności 
lwh. 100, 1/5 części realności lwh. 409 i 
1/5 części realncści lwh. 410 w Starejwsi 
położonych ks. gr. gm. Starawieś objętych 
Ignacego Sobasia po Józefie własnych. 

Ceną wywołania jest kwota 179 zł. 50 
et. za pomocą sądowego ocenienia wyna- 
leziona. 

Cheący ubiegać się przy licytacyi złożą 
do rąk komisyi sądowej zadatek w kwocie 
17 zł. 95 ct. a to w gotowiźnie lub w pa- 
pierach publicznych. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony został kuratorem adw. dr. Festen- 
burg z Brzozowa. 

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej. 

Brzozów, 4 kwietnia 1894. 


57 (3306 3—3) 
Sąd powiatowy w Żółkwi przyjmie na- 
tychmiast dyetaryusza z egzaminem tabular- 
nym za dziennem wynagrodzeniem 1 zł. 
Żółkiew, 17 maja 1894. 


L. 12680 (3318 3—3) 

W zakładzie dla kształcenia ogrodników 
przy lwowskim e. k. ogrodzie botanicznym 
wakują eztery miejsca, do których jest przy- 
wiązane wsparcie w rocznej kwocie 63 zł. 
w. 8. z galicyjskiego stanowego funduszu sie- 
rocińskiego. Zakład ten wykształca uczniów 
na praktycznych ogrodników w ciągu czte- 
roletniego teoretyczno-praktycznego kursu o- 
grodnictwa. 

Ze względu na zamierzone i niedalekie 
już zwinięcie zakładu, nastąpi nadanie tych 
miejse z: zastrzeżeniem, że jeżeliby to zwi- 
nięcie nastąpiło przed ukończeniem  powyż- 
szego kursu przez nowomianowanych stypen- 
dystów, zadecyduje Wydział krajowy czyli i 
pod jakimi warunkami tymże stypendya i 
nadal aż do końca czterolecia pozostawione 
być mają. 

Chcący się ubiegać o powyższe miejsca 
winni wnieść podania swoje do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 31 maja 1894 
i załączyć : 

1. metrykę chrztu na dowód, że dwu- 
nasty rok życia ukończyli, a ośmnastego nie 
przekroczyli, 

2. świadectwo 
przynajmniej czwartą klasę szkoły 
ukończyli z dobrym postępem, 

3. dowód, że są sierotami po obojgu, 
a przynajmniej po jednem z rodziców, 

4. świadectwo ubóstwa, 

5. poświadczenie lekarskie, że są fizycz- 
nie dostatecznie rozwinięci, aby podołać 
wszelkim zatrudnieniom ogrodniczym. 


szkolne na dowód, że 
ludowej 


Przyjęci do zakładu winni będą zgłosić 
się w wyznaczonym im terminie do Dyrekeji 
e. k. ogrodu botanicznego we Lwowie, gdzie 
otrzymają bezpłatnie wikt i pomieszkanie. 
Z Wydziału krajowego królestwa Galicji i 

Lodomeryi z Wiel. ks. Krakowskiem 

we Lwowie, dnia 18 kwietnia 1894. 


L. 299 (3316 3—3) 

W celu obsadzenia posady sekun- 
daryusza i lekarza domowego w izra- 
elickim szpitalu i przytulisku kalek we 
Lwowie rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs. 

Z posadą tą, którą nadaje się na 
przeciąg 3 lat połaczoną jest roczna 
płaca 300 zł., wolne mieszkanie w Szpi- 
talu, opał i światło. 

Ubiegający się winni się wykazać 
dyplomem uzyskanego stopnia doktora 
wszech nauk lekarskich, względnie do- 
ktora medycyny i chirurgii tudzież zna- 
jomością języka polskiego, a mają kom- 
petenci stanu wolnego pierwszeństwo 
przy obsadzeniu tej posady. 

Obowiązki z tą posadą połączone 
określa bliżej statut szpitala. 

Podania kompetencyjne wnosić 
należy najpóźniej po koniec czerwca 
1894 do kancelaryi Zboru izr. przy u- 
licy Rzeźnickiej 1. 5 we Lwowie, 

Przełożeństwo Zboru izrael. 

Lwów, dnia 15 maja 1894. 


L. 853 (3355) 

Celem stałego obsadzenia posad nau- 
ezycielskich rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem podania się do dnia 1 lipca br. 

1. Na posadę starszego nauczyciela 
przy szkole V-klasowej męskiej i nauczycielki 
przy V klasowej żeńskiej w Rohatynie, tu 
dzież na posadę starszego (ej) nauczyciela 
(lki) przy IV-klasowej szkole mieszanej w 
Bołszowcach. 

Płaca do posad powyższych przywiąza- 
na wynosi 450 zł. i 10”), dodatek na po- 
mieszkania w kwocie 45 zł. 

Od kompetenta na posadę w Rokatynie 
wymaga się egzamin wydziałowego z grupy 
II-ej inb Ill-ej, zaś od nauczycielki egzami 
nu fachowego do nauki robót ręcznych ko- 
biecych. 

2. Na posadę młodszego (ej) nauczy- 
ciela (lki) przy IV klasowej szkole mieszanej 
w Bołszowcach, przy |ll-klasowej szkole 
mieszanej w Bursztynie i przy II-klasowej 
szkole mieszanej w Knihyniczach. 

Płaca do powyższych posad przywiąza- 
na wynosi 300 zł. i 10% dodatek na po- 
mieszkanie w kwocie 30 zł. 

Językiem wykładowym we wszystkich 
pod 1 (i 2) wymienionych szkołach jest pol 
ski, w Knihyniczach zaś polsko ruski. 

Od kompetentów o posadę nauczyciela 
starszego w Bołszowcach i o posadę pod 2 
wymaga się kwalifikacyi do szkół ludowych 
pospolitych. 

8. Od dnia 1 sierpnia 1894 jest w o- 
kręgu tutejszym do obsadzenia prowizorycznie 
kilka posad nauczycieli nadetatowych z pła- 
cą roczną po 300 zł. 

Od kompetentów na odnośne posady 
wymaga się co najmniej świadectwa dojrza- 
łości z ukończonego e. k. Seminaryum na- 
uczycielskiego. 

Podania zaopatrzone w dowody kwal:- 
fikacyi i tabeli kwalifikacyjnej należy wnieść 
tutaj za pośrednictwem swoich Władz prze- 
łożonych ad 1 i 2 w terminie wyżej nazna- 
czonym ad 3 do dnia 15 sierpnia br. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Rohatyn, dnia 14 maja 1994 

Przewodniczący e. k. Starosta. 


_ (3347 1—3) 
Obwieszczenie. 


Dnia 28 czerwca 1894 odbędzie się we 
Lwowie, w kaplicy św. Zofii, przed południem 
po mszy św. losowanie posagów z fundacji 
imienia : 

1. Jana Antoniego Łukiewicza, 

II. Karola Soboty, 

III. Wincentego Łodzi Ponińskiego, 

IV. Elżbiety Czarkowskiej, 

I. Do losowania posagu z fundacyi im. 
Jana Antoniego Łukiewicza przypuszezone 
będą oprócz sierót znajdujących się na wy- 
chowaniu w Zakładzie Sióstr Miłosierdzia 
św. Kazimierza] dziesięć innych dziewcząt, 
które przedstawione zostaną do uczestnictwa 
w losowaniu przez rz. kat. proboszcza para- 
fii św. Mikołaja we Lwowie. Kompetentki 
mają wykazać swoje uprawnienie metryką 
chrztu, jakoteż świadectwem sieroctwa, ubó- 
stwa i moralności, wystawionem przez miej- 
scową władzę a przez właściwy Urząd pa- 
rafialny stwierdzonem i w tym celu zgłosić 
się najdalej do 19 czerwca 1894 u Przeło- 
żonej wymienionego zakładu, tudzież w U- 
| rzędzie paraliałnym obrz. łać. św. Mikołaja 
we Lwowie. 


L. 59320 


B 


Ó 


Współubiegające się winne 23 czerwca 
br. wysłuchać mszy św. w kaplicy św. Zofii. 

Dzieci, które nia są w stanie same lo- 
sowąć, tudzież sieroty, które 24 rok życia 
przekroczyły, wykluczone są od losowania. 

II. Do losowania z fundacyi im. Karola 
Soboty przypuszczone będą również oprócz 
dziewcząt sierót, znajdujących się obecnie 
na wychowaniu w Zakładzie Sióstr Miłosier- 
dzia św. Kazimierza, także dziesięć innych 
dziewcząt, które przedstawione zostaną do 
uczestnictwa w losowaniu przez rz. kat. pro- 
boszcza św. Mikołaja, a które wzg'ędem po- 
dań o przypuszezenie do losowania zachować 
muszą te same formalności, jakie zawiera o- 
głoszenie co do fundaeyi Łukiewicza (pod I) 

III. Do losowania z fundacyi im. Win- 
centego Łodzi Ponińskiego będą dopuszezone 
dziewczęta, które udowodnią, że są religi 
katolickiej, z rodziców ślubnych w Galicyi 
urodzone i zamieszkałe, że 8-my rok życia 
ukończyły a 24 nie przekroczyły, że moral- 
nie się prowadzą, naukę religii pobierały, są 
ubogie, że ich rodzice również są ubodzy i 
moralne prowadzą życie, lub jeźli już nie ży- 
ją, źe nie pozostawili majątku. 

Od złożenia powyższych dowodów uwol- 
nione są dziewczęta, zostające w zakładzie 
św. Kazimierza we Lwowie. 

Dziewcząta które już raz wygrały po- 
sag wykluczone są od losowania. 

Rodzice, lub opiekunowie dziewcząt 
chcących brać udział w losowaniu mają 
wnieść pisemne podania udokumentowane w 
sposób wyżej wskazany do e. k. Namiestni- 
etwa najpóźniej do 15 czerwca 1894. 

Do ciągnienia losów przystąpią dziew- 
częta po kolei według starszeństwa wieku. 
Wygrywające posag obowiązane są z woli 
fundatora modlić się za spokój jego duszy 
a w rocznicę śmierci t. j. 24 marca każde- 
go roku, wysłuchać mszy św. 

IV. Do losowanie z fundaeyi im. Bl- 
źbiety Czarkowskiej będą dopuszezone dziew- 
częta nie mniej niż 8-my, a nie więcej niż 
24-ty rok życia liczące, bez względu, czy 
wcale rodziców nie mają lub też mają tylko 
ojea, lub tylko matkę. 

Muszą jednak legalnie dowieść że są 
religii katolickiej, urodzone w Galicyi lub w 
Wielkiem ks. Krakowskiem z rodziców naro- 
dowości polskiej, a w razie nie ślubnego po- 
chodzenia, z matki tej narodowości, że pro- 
wadzą moralne życie i są ubogie. 

Od złożenia wymaganych dowodów 
wolne są sieroty znajdujące się w Zakładzie 
św Kazimierza we Lwowie; inne zaś xom- 
petentki zachować muszą względem podań 
o pizypuszczenia do losowania te same for- 
malaości jakie zawarte są w ogłoszeniu pod 
Ii dopuszczone będą do losowania również 
w liczbie dziesięciu prezentowanych przez 
rz. k. proboszeza parafii św. Mikołaja. 

Sieroty, które już raz wygrały posag, 
wykluczone są od losowania. Wygrywająca 
obowiązaną jest modlić się za duszę funda- 
torki a szczedólnie w dniu jej śmierci t. j. 
19 czerwca każdego roku. 

Wygrane sumy posagowe, będą aż do 
CZBSU zamążpójścia, względnie pełnoletności 
wygrywających korzystnie umieszczone, a 
rewersy doręczone ich uprawnionym zastęp- 
com. 

Z c. k. Namiestnictwa. 
we Lwowie, 16 maja 1894 
W zastępstwie. 


a 
. 
OMOEKINIENG 

Ana 23 epena c. p. RIĄBSĄE CA BO 
AuBSEI K kanann? ce. Gogi nepeg noas- 
ANEM NO caŚ$xki Koxohi AKOCOBAHKE 3 
PSHAAIHÄ nocaroBhy, HMENH ; 

1. lisanna flnroHia A8keBHua, 

2. Kapoaa GosoTn, 

3. Bisueuroro (loą3A IloHiHnckoro, 

4, Gancaseru HUapkoBckoi. 

I. Ao abocogana Nocar$ 3 GSWĄA- 
uni um. loanna ASkesuga npunSipent BS- 
ASTh KPOMI CHAOT, HAYOĄASHY CA TENEH 
B 3AKAAĄT cecrp Mluavcepąa cR. Kasiwipa 
NA BOCNHTANKIO ĄECATK INIIIHY AIR4AT, KO- 
Tpl NpeĄCTaBAEH( BSĄSTAK ĄO OYUACTA EB 
AMOCOBAHK Uepe3 rp. KAT. napoga napafui 
cge. Hukoaaa go Angori. 

KeniessiraTeanki MAOTA BHKAZATH 
CBOE OVNHABNENG : METPHKOK KDELIENA, IAKA 
H CBIĄSIĘTBOM CHQOITEA, EYAĄNOCTH I OBH- 
4AŃNOCTH, BHĄANHM  MICIĘEBOK BAACTHIO 
4EQE3 AOTHUHS napcyHio ZATREPĄKEHHM Ï 
g TIM UJAH MAIOTK HAHĄAAKINE AG 19. 
Yepeya 3TOAOCHTH CA oy NacToATEAnki 3ra- 
AAHOTO ZAKAAAŚ I E OYPAAI NApOCHKAALNIM 
oep. AAT. CE. Nukoaaa ko /luBogi, 

KcniaSsiraTeakKi NoBHNKZ HA ANo 25 
Yepgya c p. R Kanani CE. Goli casxe8 
Bo:x8 BHCASYATK. 

ĄITU, KOTH cami NE MOKSTK Aboco- 
BATH, CTh PÓRHO, MK CHpOTK koTgi 24 
pik KHTA OYKIHKUHAM, BÍĄ AbOCORAHA BH- 
KAKYENI. 

II. Ao akocogana 3 ŚSWAĄALNNI im. 
Rapoaa Gogora Tak camo npdndteki ES- 
ĄASTK KPIM AIE4AT CHPIF, OCTAlIOUMY Té 
NEP E BOCHHTANIO B 3AKAAĄT Gterg Mnao- 


cepa CE. Ra3imipa, TO %E AecaTh ÏN, 


NHY AIS4AT, KOTPI NPEĄCTABAENI ESĄŚTA 
AD ate E ALOCÓRANK f. KAT. NAPOYOM 
CR. KHIHKOAdA, A KOTPI I9 AO FHOĄdHA © 
NpHNSLNIEKE AO AŁOCORANA 3AYOBATH Md- 
KTh TI CAMi ĘAOPMAAKHOCTH, AKÜ OYKA3ŃE 
OTOAGNIEHE o AO ẹSnaayni A SkegHsa 
(nią I). 

II. Ao anocoBana 3 HSHĄauni im. Ao- 
Asa IlcHiukcROro ESĄŚTEK npHnNSHIENi AY- 
BHATA, KOTË AOKARŚTAK, JIO CHTK peAIrHI 
KAFOAMUKOJ B EaausuHi 3 pSAWTEAFA 3a“ 
KOHHHŃ 3pOĄKENI Ü JAMEUIKAAH, AdARUIE 
u Śgik KATA OYKINUHAM, A 24 NE nepe- 
CTSAHAH, IO MOPAAKHE KUTE, NAOBAAATK, 
HABKS g£AArII NOEEPAAH, CTh SYROCHMH, 
I0 poansi iy, EcaH Eje HIOTk TAKO 
C8Th OYROTHMN, OBHSAŃNO CA NPORAĄATA, 
AKO ECAHEH BKE NOMEMAM, IHO HE ZIETARH- 
AH MAGTK$Ś. 

Bia 3AOKEHA  NOBHCLUKY | ASKAZIB 
CSTh OYBIAKNENI ATBSATA HAYOĄANI CA E 
3aKAdĄl ce. Rasiwipa Bo AÑngogi. 

NiBsaTa, KOTË BKE pa3 OBĄJAENI 31- 
€TAAM NOC TOM OĄNOI 3 THY ŚsuĄanni, 
HE MOXKŚTK KIAKIEE AKOCOBATH 3 psn anni 
[loninuckoro. 

PoĄHSH ARO OMIKSNH ATEMAT  2KEAAŁO- 
SKY OY4ACTORATH B AKOCOBANKO, MAIOTK 
BNECTH NHCKMEHHŚ OYAOKSMENTORAHS po" 
ChES B CHOCIK NOBKCILIE BHpAzKENHA AV |: K. 
HamicTHuuyTBa HańAaAkE AO 15 HepRiya 
c. pok. 

Ao TATHENA AKOCIE NpHCTŚNAŁOTA : 
ĄIB4ATA WEprOIO NICAA CTAQUJEHKCTRA BIKŃY. 
ĄAiBsaTa, KOT AKOC EHU'fAIOTK CSTK 
3 BOAI KSHĄATOpA OBORAZAHI MOAHTH CA 
3a 0ynNsKIA ASWH Ero, A B ĄENh CMEPTH 
ero, T. 6. 24 Magia KOKĄOrO pok8, cas- 
XES Bo:x8 BHcaSYaTH. 

IV. Ao anotoBana 3 $san Gan- 
CABETH HapkoBckoł BSĄSTK npunSiieKi AY- 
BATA HE MENIJJE (AK Ś A HE TAKIE tak 24 
NIT KHTA YHcCAAyÏ, BES BZCAAĄŚ HA TO, 
YH POAHUIE INIAKOM, ABO TTAKKO OTHA, 4- 
ES MATEPH HE MAIOTK, MSCATh OĄNAKO 
AOKA3ZATH AETAAKHO, I> CSTh KATOATKOY 
peanrui, oypoąkeNi R Daansnni, ago g Be- 
ankim KRHaecTBi Kpakiackiw 3 pSAHNIK 
IHOAKCKI HAPOĄNOCTH, A B Qa31 NOYDĄKENA 
HEJAKOHHOTO 3 MATE_H (MOAKCKOI HAQOANO- 
CTH, IO BEĄŚTK HTE ORHNAŃNE H CŚTK 
OYROTHMH. 

RA, 3AO%EHA BHMATANHY ĄOKABIE OY- 
BIAKNEHI CTh ATBHATA CHQYTH B 3AKAAĄT 
cecerg Muaocepaa ce. Baziwipa Bo AKROEBI 
fili OYBIrATEALKI BATAAĄDSM NAOLIENHA O 
NpUNSNIENE ĄO AKOCOBAHA ZAYOBATH Ma- 
Th Ti "HOPMAAKNOCTH, KË B OBGÓJIENIO 
HAYOĄATK CA O AO HSWĄanii A$BERH1A 
(nią I) i Aon$SineHi BSĄSTK AO AKOCORAHA 
AHU B UHCAI ĄECATH, NPEĄCTABAEHHY YENES 
rp. kar. NacToATEeAA napoyni ce NHkonaa. 

GupoTu karpi EKE HA3 RHrpaan BIHO 
CTh BHKAIOUENI BIĄ, AKOCOBANA. 

Kurparoijra ECTh OBOBA3ANA MOAHTH 
CA 34 OYNSKIA ASNĄATOWKI, A TO OCJEENHO 
g Aena 19 Hepziya KOKAOrO pOKS KO B 
ĄEHK CMEPTH TOÑXKE- 

BnuaScoRANi CSMN NOCAroKI ZIETANŚTK 
AO 44c8 34M$SKFCTRA EHTPHBABIIHY ATESAT 
ABO AO 4d4C$ jY NOBHOATTNOCTA KOJHCTHO 
OYAKOKOBANI A AOTH4NI  pEEFYCH ESASTh 
ĄASpSTEHI X IPABRHM 3ACTBINHKOM. 

3 u k HawicTuuuTBa. 

Angie, 16 Maa 1894. 
L. 868 (3280 2—3) 
Koncurrenz Kundmachung I 

Von dem k. k. Lottoamte zu Lemberg 
wird bekannt gemacht, dass die k. k. Lem- 
berg Bruner Kollektur Nr. 164, 207 in Kra- 
kau am kleinen Ring im Wege der Offentli- 
chen Concurrenz zu verleihen ist. 

Der bisherige jahrliche Provisionsertrag 
dieser Kollektur betrug bei einem je 5 pre. 
Provisionssatze nach dem Durchsehnitte der 
Jahre 1891—1893 berechnet 1645 fl. 3 kr. 
wovon 633 fi. 15 kr. für die Lemberger und 
1011 f., 88 kr. für die Briinner Spielsamm- 
lung entfielen. 

Als Lottocaution werden 4000 fl. no- 
minellen Werthes gefordert. Die Bewerber 
haben ihre schriftlichen mit 50 kr. Stem- 
pelraarke und mit der Nachweisung der 
Grossjahrigkeit der Fähigkeit und des Wohl- 
yerhaltens versehenen dann mit dem Beu- 
gelde per 80 fl belegten versiegelten Offer- 
ten langstens bis 15 Juni 1894 um 12 Uhr 
Mittags beim k. k. Lottoamte in Lemberg 
zu iiberreichen. 

Die naberen Bedingungen können beim 
k. k. Lottoamte oder bei der k. k. Finanz- 
wache in Krakau in den iblichen Amts- 
stunden eingesehen werden. 

Vom k. k. Lottoamte fur Galizien und Bu- 
kowina. 

Lemberg, am 17 Mai 1894. 


Kuratele, 


L. 19073 (3337 2—3) 
Dla umysłowo chorego Józefa Golca z 
Kościelnik ustanowiono kuratorem Kazimie- 
rza Grzecha. 
Sąd miej. deleg. 
Kraków, 15 maja 1894. 


L. 3047 : (3276 8- 8) 

Wasyl Łesiuk ze Zbaraża uznany zo- 
stał umysłowo chorym. - 

Kuratorem ustanowiono Maksyma Saw- 
czuka ze Zbaraża. . 

G. k. Sąd powiatowy. 

Zbaraż, 18 kwietnia 1894. 
L. 1461 (3342 2—3) 

Maryanna z Jamrożów (dahurową z 
Szufnarowej uznaną została za fizycznie i 
umysłowo niedołężną % kuratorem dla niej 
ustanowiono Wojciecha Jamroga z Szufna. 
rowej. - 
C, k. Sąd powiatowy, 
Frysztak, 28 kwietnia 1894. 


L. 6406 : (3311 2—3) 
Dmyter Balnk z Pieczarnej uznany 
marnolrawcą. Kuratorem ustanowiony Iwan 
Baluk 4 Pieczarnej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Załeszezyki, 21 sierpnia 1898. 


Rozmaite obwieszczenia, 


_0. k. Sąd powiatowy w Peccon 
oznajmia z życia I miejsca pobytu niewiado- 
memu Semenowi Gtenikowi Hryhora, że dnia 
9 kwietnia 1894 do l. 5731 Michał Arsenicz 
pozew przeciw niemu o zapłacenia kwoty 
24 zł. wniósł, na który termin do rozprawy 
ustnej według postępowania drobiazgowego 
na dzień 29 maja 1894 o godz, 8 rano, wy- 
zuaczam i że dla niego Mikołaja Przygrodz- 
kiego kuratorem ad actum ustanowiono. 

Wzywa się więc Semena Genika Hry- 
hora, ażeby temu kuratorowi środków dowo- 
dowych dostarczył lub innego zastępcę tut. 
sądowi oznajmił, inaczej sprawa niniejsza 2 
ustanowionym kuratorem wedłe obowiązują- 
cych w Galicyi ustaw przeprowadzoną będzie 
a skutki zaniedbania sam sobie przypisać 


będzie musiał. 08 
Peczeniżyn, dnia 9 kwietnia 1894. 


L. 2:93 (8379 2—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sea pobytu Józefa Maciągę, że przeciw nie- 
mu wniósł Wojciech Huczek pozew de pr. 
22 marca 1894 1. 2298 o zniesienie wspól- 
ności realności pod lk. 40/0 lwb. 123 w 
Połance wielkiej że do rozprawy termin na 
dzień 29 maja 1894 o godzinie 10 z ranż 
wyznaczono i dla niego kuratorem dr. Gu- 
stawa Nowaka adwokata w Oświęcimie u- 
stanowiono. 

Wzywa się go zatem, zby potrzebne 
środki do obrony kuratorowi udzielił, lub 
innego zastępcę ustanowił. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Oświęcim, 5 kwietnia 1894, 


L. 9940 (8283 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie zawiadamie niewiadomego z miej- 
sca pobytu Saula Herschlaga, że dla niego 
w sprawie wekslowej Markusa Neustadta 
rzeciw niemu pto 200 zł. aw. z pn. usta 
nowił kuratorem ad actum adw. dr. Malaw- 
skiego z substytucją adw. dr. Steca i że ku- 
ratorowi nakaz zapłaty is. z dnia 16 maja 


1894 1. 9940 doręczono. | 
Tarnów, dnia 16 maja 1894. 


g > (3294 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowieach 
zawiadamia z miejsca} pobytu RW 
Maryannę Prachnieką, „że Michał ucwa 
dworski służący » Bruśnika wniósł Ie: 
ko niej skargę dzobiazgową 0 PT, 
zł. 3 ct. aw. z pn. de praes 5 marcà 15 
1 1118 skutkiem czego do rozprawy termin 
na dzień Í czerwca 1894 wyznaczono | a 
niej Michała Eustachiewicza dyrektora szkó: 
norimalnyeh z Ciężkowie ustanowiono. 
Rzeczą zatem będzie kurandki dostar- 
czyć kuratorowi środków obrony lub innego 
sobie obrońcę ustanowić i o tem sąd ZAWIA- 


domić. l 
Ciężkowice, dnia 15 marca 1894. 


L. 1118 


(3302 3—3) 
iliń- 


Ma- 


L. 1702 
W sporze sumarycznym Leona B 
skiego przeciw Herszowi  Moszkowićz. 


rvem Wiirt, Ester Zahn. Szyji Zieli, Rojzie I 


Moszkowicz o 300 zł. ustanawia się dla nie: 
obecnego Szyji Moszkowieza kuratorem Lipe 
Spira. A 
Wzywa się nieobecnego, by wezesnie 
przed terminem do obrony na 6 czerwca 
1894 oznaczonym kuraterowi informacyg U 
dzielił lub innego zastępcę wymienił. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rymanów, 14 lutego 1894. 


L. 5764 (3289 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
powiadamia z życia i miejsea pobytu niewia 
domych Aleksandra Jaworskiego i Annę 10 
lamers, 20 Jaworską, że tus. uchwałą z 26 


listopada 1892 |. 18318 dekretowano prze- | 8 


ciw mm pozew przez Dawida Demera 1 
Mojżesza Kaswina dnia 15 listopada 1892 
do l. 18318 do tutejszego sądu wniesiony 0 


d 
wy 


czono i że ustanowiono dla nich w tej spra- 


ka z 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań e. k. Starostw, przedłożonych od 10 do 17 maja 1894. 


wie tut. adw. dr. Gelebrtera kuratorem ad | e ====—— = 
actam. Epizcocya | Powist | iej 
Wzywamy przeto pozwanych, by rze- f y Miejscowość 
ezonemn kuratorowi wcześnie do obrony ich ! k Sae 
praw potrzebnej a A pal lub in- n ae g Narajów (Łany ob. dw.) 
nego zastępcę sądów! przedstawi l. Dąbrowa Załuże. 
° Stanisławów, 14 kwietnia 1894. ZE tyn REA Siekierzyńce (Jakóbówka). 
„-/ <aR niee awornik. 
L. 19642] (8319 3—3) Podhajce Uwsie (ob. dw.) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, Nosacizna | Stare miasto] Stare miasto (miasto). 
że do tegoż sądu dnia 1% kwietnia 1894 u koi Stryj Łany stryjskie 
do 1. 19642 wniosła e. k. Prokuratorya skar- WAR ów Strusina 
bu imieniem Wysokiego skarbu przeciw Na- dac z Ottynia (ob. dw.) | 
tanowi Oberliuderowi prośbę o prowizory- rembowla| Budzanów (Folwarki). 
czne prawo zastawu, celem zabezpieczenia Teny ice Zator l 
kwoty 900 zł. W. a. yav te Pewel wielka (Adamki). 
Gdy E Lata RE Oberlón- | fommna 
dera nie jest wiadome, został dla niego ad. . p 
dr. Bieliński kuratorem, a tegoż zastępcą ad. Wąglik Sanok i Wola Krecowsks (ob. dw.) 


pierwszemu Uchwa- | jem 


dr. Kraus mianowany I 
ła doręczona. 


. Do . 
Wzywa SIĘ ani 


Gorlice 


zatem Natana Oberlandera, 
Nadwórna 


do swojej obrony służące środki ustano- 
torowi dostarczył, lub też in- 
nego zastępcę sobie obrať 1 tegoż sądowi 
wymienił, gdyż inaczej ze zaniedbania wy- 
nikoąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze. 
Lwów, dnia 


Parchy u koni 
aby 
wionemu kura 


| amok MNA SZARA aE 


naauk Drohobycz 
Wścieklizna rak a 
21 kwietnia 1894, 


. 8858 (8282 3—3 
$ E k. Sąd obwodowy jako handlowy 2 
Tarnowie zawiadamia niewiadomą z pobytu 
Jadwigę Roszkowską, że wydany przeciw 
niej na pozew Towarzystwa zaliczkowego w 
Tarnowie o 140 zł. wa. z pn. nakaz zapłaty 
ustanowionemu dla niej kuratorowi adw. dr. 
Stanisławowi Stojałowskiemu z snbstytucyą 
adw, dr. Mieczysława Gałeckiego, doręczył. 
Tarnów, dnia 10 maja 1894. 


uznanie za zgasłą sumy 50 zł. na realności 
w Stanisławowie położonej wyk. hip. nr. 
495 objętej ciężącej do postępywania pise- 
mnego a do obrony termin 30 dni wyzna- 
L 4433 , (8272 3—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 
zawiadamia niewiadomogo z miejsca poby: 
ty Jana Nowotarskiego, że Salamon Gold- 
mann wyniósł przeciw niemu i spóln. pozew 
o zapłacenie kwoty 15 zł. 10 et. a. w. z pn. 
i że termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 8 czerwca 1894 o godzinie 8 rano 

wyznaczono. 
Kuratorem nieobecnego Jana Nowotar- 


L. 3888 i 
Zawiadamia siy Jakóba Sehiffmanna, 


którego pobyt piewiadomy, że Szymon Klin- 
ger pozwał go o kwotę 209 zł. 77 et. wa., 
skargą de praes: 11 kwietnia 1894 | 3888, 
że ustanowiono dlań kuratorem dr. Brzeskie- 
go adwokata, terminu zaś do rozprawy na 23 
maja 1894 o 9 rano wyznaczono. 

Rrzeczą pozwanego jest udzielić infor- 
macyi kuratorowi lub wskazać innego pełno- 
moenika. 


Geisslera w Nowymtargu. 
. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, dnia 10 maja 1894, 


L. 2397 (2988 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Markusa Horszowskiego, że uchwałę tab. z 
8 listopada 1898 1. 10146 dla niego prze- 
zmaczoną, mocą której Marcina $tajdę za 
właściciela połowy parceli 118 gminy Ka- 
mionka zaintabulowano, doręcza się ustano- 
wionemu kuratorowi Peretzowi Silberowi. 

©. k. Sąd powiatowy. 
Kamionka str., 3 marca 1894. 


0. k. Sąd powiatowy. 

Mielec, dnia 16 kwietnia 1894. 
L. 10028 — (8825 8—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie zawiadamia niewiadomego Z miej 
sca pobytu Saula Herschlaga, że wsprawie 
wekslowej Chaima Leibla przeciw niemu pto 
100 zł. w. a. z pn. ustanowił dla niego ku- 
ratora ad actum w osobie adw. dr. Alojzego 
Malawskiego z substytucyą dw. dr. Jana 
Steca i że kuratorowi tus. nakaz zapłaty Z 
dnia 17 maja 1894 1. 10028 doręczono. 

Tarnów, dnia 17 maja 1894. 


L. 9971 (8324 3-—3) 
m C- k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Ternowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
sta pobytu Saula Herschlaga, że w sprawie 
wekslowej Feigi Hake przeciw niemu o 100 
2l. w. a. z pn. ustanowił dla niego kuratora 
ad actum w osobie adw. dr. Alojzego Ma- 
lawskiego z substytucyą adw. dr. Jana Steca 
i doręczył kuratorowi tus. nakaz zapłaty z 
dnia 16 maja 1894 |. 9971. 

Tarnów, dnia 16 maja 1894. 


L. 20560 (3016 3—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieobecnym Jachielowi 
Freud i Dawidowi Freud, że przeciw nim 
zostat dnia 21 kwietnia 1894 do |. 20560 
na rzecz M. Jonasza wydanym nakaz zapła- 
ty sumy wekslowej 1009 zł. w. a z pn. 

Gdy miejsce pobytu Jechiela Freuda I 
Dawida Freuda nie jest wiadome, ustano: 
wiono dla nich kuratorem adwokata dra. 
Łozińskiego, a tegoż zastępcą adwokata dra. 
Al. Lisiewieza i wspomniany nakaz zapłaty 
mianowanemu kuratorowi doręczonym zosta- 
p 


L. 13408 (2953 8—3) 

O. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome- 
go z miejsca pobytu Leona Mebla, że prze- 
ciw niemu wniósł Jakób Friedmann pozew 
de pr. 19 kwietnia 1894 I. 134080 wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 200 zł. w. 
a. zpn. i że wydany wskutek tego pozwu nakaz 
zapłaty z dnia 20 kwietnia 1894 I 13408 
doręczony został ustanowionemu dla niego 
kuratorowi adw. dr. Adamowi Bobilewiczowi 
ze substytucyą adw. dr. Izydora Deichesa w 
Krakowie i poleca Leonowi Mehlowi, aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środków obro- 
ny dostarczył lub innego pełnomocnika So- 
bie obrał i sądowi o tem doniósł, w prze- 
tiwnym bowiem razie skutki z tego zanied- 
bania wyniknąć mogące sam sobie przy- 
pisze. 

Kraków, dnia 20 kwietnia 1894. 


L. 13414 (2954 3—3) 

O. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia nie iadome- 
BO z miejsca pobytu Leona Mehla, że prze- 
ciw niemu wniosła firma „A. Sandau“ po- 
|zew de praes. 19 kwietnia 1894 l. 13414 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
150 zł w. a. z pn. i że wydany wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia %0 kwiet- 
nia 1894 I. 13414 doręczony został ustano- 
wionemu dła tegoż kuratorowi adwok. dr. 
Adamowi Bobilewiezowi ze substytucją adw. 
dr. lzydora Deichesa w Krakowie 1 poleca 
Leonowi Mehlowi, aby temuż kuratorów! 
potrzebnych środków obrony dostarczy, lub 
innego pełnomocnika sobie obrał 1 sądowi 0 
tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
Sum Sobie przypisze. 

Kraków, dnia 20 kwietnia 159%. 


Wzywa się zatem Jeehiela Freuda i 
Dawida Freuda, aby ustanowionemu kurato- 
rowi służące do swej obrony środki dostar- 
czył, lab innego zastępcę sobie obrał, gdyż 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące 
następstwa szkodliwe sam sobie przypisze. 
Lwów, dnia 21 kwietnia 1594. 

L. 1377 (2973 3—3) 


L. 995 (2987 3—3) C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku w | Wzywa wszystkich tych, którzy jako wierzy- 
sprawie Jana Drozda przeciw nieznanemu Z ciele roszczą sobia prawa „do spadku „po 
miejsca pobytu Szymonowi Ochęduszce w | zmarłym w Sokolnikach dnia: 17 września 
sprawie o egzekucyjne prawo zastawu dla j t890 bez pozostawienia ostatniej woli rozpo- 
kwoty 100 z po. na ciele bypt. wyk. hypt. į rządzenia Walentym Sokalskiim recte Grebo- 
1. 94 w Nadolanach, ustanawia dla pozwane- | WCU, żeby do wykazania i udowodnienia 
o kuratorem ad actum Jana Gorzkowskiego swych należytości stawili się w tutejszym 
w Nadolanach, któremu uchwałę tab. % dnia | sądzie w dniu 29 sierpnia 1894 o godzinie 
8 lutego 1894 1. 995 doręcza. 10 rano lub do tego czasu podania swe z 
© Bukowsko, dnia 8 lutego 1894. wykazaniem swych pretensyj na pismie 


| 
| 


(3300 ustanowiono p. adwokat» dra. Ernesta | Rzeszowie na prośbę Piotra Rollwagena de 


Starzawa. 
| Klimkówka. 
Mikuliczyn (Worochta). 


Letnia (Letnia wielka). 
Kraków (miasto). 


Z e. k. Namiestnietwa. 
EZ z | a a e a R a a R 


wnieśli, w przeciwnym bowiem razie, nie 
będą mogli już więcej upominać się o swe 
wierzytelności ze spadku, gdyby tenże przez 
zgłaszających się wierzycieli przedtem wy- 
czerpany został. 
©. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 20 lutego 1894. 


L. 9429 (2985 3—3) 
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 


praes. 19 października 1893 l. 9429 zarzą- 

dza po myśli art. 78 ust. weksl. postępowa : 

nie amortyzacyjne w przedmiocie umorzenia 

wekslu z daty Kamień, dnia 9 czerwca 1891 

na sumę 200 zł. aw. opiewającego w Jeżo- 

wem za 6 miesięcy od daty płatnego przez 

Walentego Sochę jako akceptanta podpisa- 

nego a temuż Piotrowi Rollwagenowi zagi- 

nionego i w tym celu wzywa każdego w 

czyim ręłłu weksel ten znajdować się może, 

aby go w terminie 45 dniowym liczyć się 
mającym od dnia ostatniego ogłoszenia ni- 
niejszego edyktu sądowi tutejszemu przedło- 
żył, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
terminu weksel ten na żądanie Piotra Roll- 
wagena za pozbawiony swej mocy i skute: 
czności prawnej uznanym zostanie. 

Rzeszów, dnia 8 listopada 1898. 


L. 939 (2969 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za- 
wiadamia nieznanego z miejsca i pobytu 
Bartłomieja Larendowicza, iż w sprawie e- 
gzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego w 
Sieniawie przeciw niemu i innym o 100 zł. 
dla niego kuratorem e. k. Notaryusz w Sie- 
niawie p. Władysław Zielonka został usta- 
nowiony, któremu uchwała z 21 września 
1893 I. 6712 dozwalając intabulacyi egze- 
kucyjnego prawa zastawu dla sumy 100 zł. 
w wykazie hip. l. 218 ks. gr. gminy kat. 
Sieniawa została doręczoną. 

Sieniawa, dnia 10 marca 1894. 


L. 550 (3040 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Markusa Leibę 2 im. Kupferberga, że celem 
doręczenia mu uchwały z dzisiejszej daty, 
dotyczącej przeniesienia 25 pre. udziału pra- 
wa wydobywania wosku ziemnego i oleju 
skalnego z podziemia parceli gruntowej 1. 
82 wyk. hip. 1. 186 księgi gruntowej gminy 
Borysław objętej, za pomocą szybów N. N. 
654, 444, i 1393 tudzież 50 pre. udziału 
prawa wydobywania oleju skalnego z pod- 
ziemia parceli gruntowej l. 351/1 wyk. hip. 
l. 836 księgi gruntowej gminy Borysław 
objętej za pomocą szybu N. 839 dotychczas 
wedle karty C. poz. 1 wyk4 hipot. I. 886 
księgi gruntowej gminy Borysław na rzecz 
Markusa Leiby Kupferberga intabulowanych 
na rzecz Abrahama Altbacha i Jakóba Wan- 
dnera ustanowiono kuratorem dr. adwokata 
Pisek w Drohobyczu. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 
Drohobycz, d. 26 marca 1894. 


L. 16397 (2989 3—5) 

O. k. Sąd powiatowy w Kosowie usta- 
nawia dla nieznanego z miejsca pobylu 
Wasyla Harasymiuka celem doręczenia mu 
uchwały tabularnej z dnia 2 czerwca 1890 
1 81iż kuratora w osobie adwokata dr. 
Korpińskiego. 

U. k. Sąd powiatowy. 
Kosów, 4 stycznia 1894. 


MBrobno cgłoszenim 
od wyrazu petitem ceuta, Uastyra 
petitem 2 eenty. 
nakomite tutki nieklejone Niemojowskiego 


zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na- 
bycia we wszystkich trafikach. 380 


Czortkowie do sprzedania realność składa- 

jąca się z domu mieszkalnego, oficyny, stajni 
i ogrodu owocowego, Wiadomość w kancelaryi adwo- 
kata dr. Lewańdowskiego w Krakowie 644 


A OSrYsz w Lisku poszukuje ruty- 
nowanego koncypienta. 6358 


Mar o! Od chwili rozstania naszego życie moje 
y a jednakowe: Każdy dzień przynosi nowy 
smutek, rozpacz... Nadto niepokojące wieści o Tobie, 
o zdrowiu Twojem, o planach rozmaitych trują mi 
życie do reszty. Czy nie można otrzymać kilku słów? 
Kiedy się ujrzymy? Pamiętaj o nadziejach moich co 
do P. Może Bóg da, ża to się ziści. Kocham Cię 
całeia sercem mojem, całą istotą. Myślę o Tobie nie- 
ustannie — a Ty? Z wielu rzeczy sądząc, dochodzę 
do przekonania, że uczucia Twe nie mają tej potęgi, 
co dawniej... Czyżby szczęście we wszystkiem odwró- 
eilo się odemnie? Pociesz mnie — uspokój, dające 
sposobność widzenia Cię, pomówienia. 653 
Fryderyk. 


Pe serc litościwych udaje się z prośbą o 
wsparcie nieszczęśliwa Julia łiachocka, wdowa 
po awizerze kolejowym, który odebrał sobie życie, 
pozostawiając żonę i drobne dzieci w nędzy ostatniej. 
Datki łaskawe przyjmuje nasza Administracya. 


1000 TUTEK 


nieklejonych 
z doskonałej francuskiej bibułki 


po zir. I i wyżej 
poleca fabryka 


F. Niżałowski 


Lwów. 556 
Przy odbiorze 5000 sztuk poczta franko. 


| Marke. 


Kapsułki z olejku 
różanno - santalowego 


aptekarza Lahra z Wiirzburga, 
leczy cierpienia pęcherza moczo- 
wego bez wstrzykiwania 
w kilku dniach. 
Prawdziwe z marką „Róża 


Flakon zł. 2. 426 


Gdzie ich niema, to wprost z głównego składu 
C. Brady w Kromieryżu. 
We Lwowie: apteka Jana Wewiórskiego. 


WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUD 


Mydło........ AUX VIOLETTES DE PARME 
Bssenca dla chustek. . AUX VIOLETTES DE PARME 
Woda tnałetowa. . AUX VIOLETTES DE PARME 


Pomada AUX VIOLETTES DE PARME 
Olejek ....... AUX VIOLETTES DE PARME 
Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME 


Kosmetyki.... AUX VIOLETTES DE PARME m 

|. 37, Boulevard de Strasbourg, 37 p= 
© 

Ogloszenie 648 


Walne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa Kredytowego 
dla Handlu i Przemysłu w Rzeszowie 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z 0- 
graniczoną poręką odbędzie się dnia 3 

czerwca br. we własnym lokalu. 
Porządek dzienny: 

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z roku 
1898. 

2) Wniosek komisyi szkontrującej 
o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum za 
rok 1898. 

3) Wniosek Rady nadzorczej co 
do podziału zysku. 

4) Wybór 3 Członków Dyrekcyi 
i jednego Wice Dyrektora. 

5) Zmiana $$ 6 i 29 statutu. 

6) Wybór 4 Członków do Rady 
nadzorczej. 

Rzeszów, 20 maja 1894. 


Przewodniczący Rady nadzorczej 


M. Geschwind. 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. 


SR —ioriż 
(Henneberga jedwab 


| z własnej fabryki 
| wolne od cła do mieszkań osób prywatnych 


45 et za metr 


ma pom EE AE jio aR 


ALI-BABA | 
i 20 zbójców, 
powieść ludowa, bardzo zajmująca, na- 
pisana przez Z. Zeglenia, jest do naby- 
cia w księgarniach. Cena 20 ct. 
Skład główny w księgarni 401 
Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie. ' 


ś 
„48, Pe” FTP sg; 
PŁACZCZY GUMOWYCH 
męskie 
czarne z najlepszej materyi żaglowej po zł. 8, 
10, 11, 12 i wyżej. 
liberyjne białe, żółte od zł. 14 do 20, 
wojskowe z egalizacyą lub bez od zł. 11 do 30, 
wełniane angielskie napuszczane kauczukiem 
od zł. 25 do 50. i 


I 
| damskie 


BRDA 


GŁÓWNY 
SKŁAD 


| 


we wszystkich fasonach. 
Kapuzy z kołnierzem 
od zł. 1.50 do 3. 
Półbueiki 
z podeszwą gumową na lato z płótna brązowego 
okładane skórą lub bez od zł. 3.50 do 6. 
poleca 


magazyn wyrobów gumowych 


R. KRIMMERA 


Lwów, hotel Francuski. 
649 


Obwieszczenie. 


Podpisany zawiadowca masy kon- 
kursowej Eliasza Lufta w Szczerenu do- 
nosi, że pierwsza i jedyna licytacya 
wszelkiego ruchomego majątku do tej 
masy należącego, odbędzie się dnia 4 
czerwca 1894 w Szezereu. 


Zarządca masy ko nkursowej 
IE. Lufta 
Hersch Wahl. 


Znaczne kapitały 
są na 4',i 57, na hipoteki 
do umieszczenia. 
Zgłoszenia K. H. post. rest. KO 


Uwiadomienie. 


652 


W kancelaryi urzędu zastawnicze- 
go „Pii Montis“ kościoła ormiansk. 
katedralnego lwowskiego, będą dnia 4 
lipca 1894 r. z rana od 9 do 2 go- 
dziny z południa przez publiczną licy- 
tacyę sprzedawane złoto, srebro i klej- 
noty, zastawione a nieoprocentowane 
w czasie od dnia 1 marca do końca 
kwietnia 1898 od nr. 2594 aż do nr. 
5188 wiącznie. 

Lwów dnia 21 maja 1894. 


o Z ZZ R Z O O pd cc 


(Zarządca Wł. J. Weber.) 


aż do zk, 11.65 za mater — gładki, w pasy, w kostki i 
desenie itd. (około 240 rozlicznych jakości i 200 różnych barw 
i deseni itd.) czarne białe i kolorowe 


jedwabne damasty od zł. 1.15 do zł. 11.65 
jedwabne fulary x : - ot. 75 — 365 
jedwabne grenadyny . : f cet. 85 — 725 
jedwabne bengaliny . : zł. 1.20 — 6.10 
jedwabne materye balowe : ; et. 45 — 11.65 
jedwabne materye włosieniowe suknia zł, 9.50 — 42.80 
Jedwab Armûres, Merveillenx, Duchesse ete. 

wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy 

do Szwajcaryi kosztują 10 ct., karty 5. ct. 86 


Fabryka jedwabiu G. Henneberg, Zurych, k.ie. dostawca nadw. 


: Najtaniej 
szifony i szirtingi 


z tabryki B. Schrolla Syna w Braunau 
na sztuki i metry poleca magazyn 


 NAUERBiSY 


Próbki na żądanie franko. 


576 


Zakł d leczniczy wedle systemu Kneippa 


Johannisbad Schóngau 


stacya klimatyczna i górska w Bawaryi (Oberland) 
polecone przez przewielebnego księdza prałata Kneippa. 
Pod Iekarzhim kierunkiem. 
Cały rok otwarty. — Prospekta darmo przez Zarząd kąpielowy. 


a 


Bezpośredni import 
chińsko-rossyjskiej -herbaty 
i kawy w najlepszych jakościach. 


Herbata Kawy 

ciemno naciągająca z miłą wonią. | prowadzę w gatunkach szlache- 
ARIRE Gen zł. 1.60 tnych, czyste, aromatyczne, opła- 
3 S a > s” cone do każdej pocztowej stacji, 

n ANIĘ zaj woreczek 4j, klgr. 
k Uae iE Moskau , _ Caracas wyśmienita zł. oi 
n sS n ET iąrni 5 
-„ Melange de Londre, 4.— CY zÓ > u: pa 
z DE PR, 10 Ceylon gruboziarnista . „ 10.40 
PC E an Ceylon najprzedniejsza. „ 10.70 
Przy odbiorze trzech funtów opła- | Mocca arabska . LOGO 
cam do każdej pocztowej staeyi. Jawa złota gruboziawn  „ 10.70 
572 


poleca handel 


Karola Ballabana we Lwowie. 


Łaskawe zlecenia z prowineyi uskutecznia się natychmiast. 
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: VIOLET 
pa Fabrykant perfum 29, Boulevard des Italisns w Paryżu. > 
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Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.) 


